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karnia., zatrudniaJąca. 1)003' rohotiilków). llloBkiewskiego, gdyż przemysł moskiewski oraz różnych takich artykułow, kt óre wo-
posiada 62 cudzoziemców, pomiędzy kt6ry- jest o tyle dawniejszym od pierwszego, ze góle nadko gdzie, alho wcale jeszcze w 
mi 25 jest majstrami. trudno przypuścić nawet, aby do. tego cza· państwie rosyjskiem nie egzystujl}s. 

Numer nasl(JJll!/ wyidzie w Bobole. 

BUL,~TYN'TYGODNIOWY 2) Fabryka sukna, zatrudniaj,!ca 340 ro-ąu nie posiadał już fachowo uzdolnionych To przyswajanie krajowiohcego zupełnie 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKIOH botników, posiada 22 cttdzoziemców, pomifJ- sił i wyrobionych robotników, których Z3.W': przemysłu i to pośredniczenie w rozwoju, 

-o.l.. dzy którymi 17 jest majstrami. sze się sprowadza z tych stron, gdzie dany kt6ry z zachodu na wschód siIJ posuwa, ni-
3) Fabryka wyrobów jedwabnych, zatru- przemysł od dawna jest rOzwiniętym; . gdy szkodliwe m być n. ie TlIoże. Pomijają,c 

W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym c1nia;il!ca 150 robotników, posiada 15 eu- Skoro więc się przekonywamy, .że hau- bowiem wszelkie inne. wzgl\ldy, wielka ko-
od dnia 16 do '22 maja włt}cznie, wywie- dzoziemców 2).. . .. dlowe poloże~ie o~ydwpch ok!ęgów. fab~y- rz'yś(~ matery111na zt~d płynie. Nie mamy 
wieziono głównych wyrohówłódzkich: Btosunek zaś ten . mOżna Uwazac Jako cznych, moskIewskIego l ł6dzlnego, Jest Je- pod rękfh danych o dochodzie państwa 1'0-

l)przędzywel.ib!l.w. wkom.kraj.1,664:pud. średni, co zresztll! urzędowe spisy potwier- dnakowe,zechcijmy tez uznać i tlJ prawdfJ syjskiego z podatk6w w calem Królestwie 
2) " bawełn. do Cesarstwa 1,894" dzają.. ". oczywistą., ze nigdy jakakolwiek praca je- Polskiem, ale podług urzfJdowycll źródeł, 
3) tkanin wełn.i baw. w kom.kraj. 7,182" Biorąc przeciętną z kilkunastu fabryk dnej części danego społeczeilstwa nie może sam okrąg fabrym:no·łódzki, t. j. miasta: 
4)" "li do Cesarstwa 31,172 11 miejscowych, w których buchbalterya wzo- przynosić drugiej szkOdy, oraz, że wszelkie Łódź, Zgierz, Pabianice, Konstantynów, 
W poprzednim· tygodniu od dnia 9 rowo si~ prowadzi, doszlismy do przekona- ograniczenie owej pracy, w jakiejkolwiek Aleksandrów i Ozorków-płaci wszystkich 

do 15 maja wyW?Z wynosił:. nia, że tygodniowa placl~ robotnika (je~li cz~ści tego sPQleczeństwlt,tylko ogólnrb stra- podatk6w okolo pól miliona. rubli, a min-
l)przędzy wełn.l baw.w kom.kraJ.1,791 pud. tydzień 78 godzinprzyjutięmyJ, wynosi jak t~ spowodować moźe. Gdyby nawet Łódź nowicie w roku 1885: 
2) " b8;weI. do Cesarst~a 1,820., nastlJpujP.: '. . w lepszych warunkach okonoruicznych by- W Łodzi podatek dochodowy od sklep6w 
8) tkan.weln.l baw.w kom. kraj. 6,068" 1~ W. fabrykachwyrob6w b!,wełnianych .ła ja~ lvIorskwa, to jeszcze tłumienie w niej i składów wynosU rs. 2,690 
4) "." ,', do Oe~ar8twa30,990 ". I pobleraJą.:wytworstwa nazwachy trzeba kardynalnym Od 6 kant. bank" 2,260 

Średn.l wywoztyg~mowy w r. b. od dma I a) przędzalnicy rB. 8-10 błędem w gospodarstwie społecznem pań.. Od jednego z 3-ch 
13 .styczma do 22 ~aJa: b) tkacze " 5,-- 6stwa rosyjskiego, Jeżeli bowiem okrąg lódz- blldllcych tam towarz. 

1) przęc:tzy ~ełn. l baw.. 2,938 pud. . cJ kobiety II 4- 5. ki wyrabia pewne gatunki towar6w, znaj- transportowych. rs. 104 
2)śtkan~n l'oż~. rodz. .' .. 32,083" l:lie pracujący na ~kord mężczyzni otrzy- dujllc~ch szerszy. zhyt !>d taki~hże. t'Owar?w Od 30 agentów i 

r~dm wywoz. ty~odmowy w latach po· mUJlJl rs. 4.50, a kobIety rs. 3. .. wyrabtanych w MoskWIe, to. rowt;leZ w lU- pośredników. '. rs. 1,887 rs. 6,941 
przednIch, w przeCięCiU z całego roku (w pu-, 2) W fabrykach wyrob6w wełnianych i nych wyrobach okrllg moskIewskI przewyż- Od prywatnych fabryk . " 27,535 
dach): . p6łwełnianych pobierają: sza pod każdym względem produkcY\ll6dz- Od akcyj. tow. fabryk ba-

pl"ZlJdza baw:. tkaniny a)prz~dzalnj~j 1's; 8- . k,. ~a8z przem:rsł b!l'wełnian~, który.naj- wełnianych K. Scheiblera " 26,41485-
w roku 1881 2,704 18,530 b) gremplarze ,,5- . wlęceJ' z 'wszystkIch mnych alI;) rozW1ul1l , . Od akcyj. tow.gazowego " 2)500 -_ 

11 1882 2,461 21,150 c) thcze· " 6:- 7 uległ od pi';)ciu lat pewnej stagnacyi, jaka . PO'datek kwaterunkowy;. " 52,031 72-
" 1883 2,918 23,\')86 d) robotnicy' " 4 -5 trwa ciągle, pudczas gdy f!tbryki wyrobów "podymny..." 61,793 12lJ:a 
,,1884 985 27,018 3) W fabrykach wyrobów jedwabnych bawe~nianych ~~esarstwie nie nal'zekaj!~ "szkolny..." 51,UOO--
" 1885 3,105 27,770 otrzymują: . na llllll. .:prz.8meSlOlle· do nas z SakSODl1 II od patentów • 11 23,440--

a) tkacze rs. 6- 8 . przędzalnictwo wigouiu i fabrykacya tka-" za. ubezpieczen. " 47,315 12-
b) robotnicy" 4----5 niu tego rodzaju, częś.c1Illupadła, częścil1 " drogowy..." 6,965 99-

PODANIE O ile zaś wiemy z dokładnych źr6deł, 'do Cesarstwa .się prz~niosła.; ~abryka.cya" za oświetl. miasta" 7,005 --
'. . . . , powyższe pła~e ~ Oellarstwil!·przynajmniej wyrob?w w~łnlanyc~: l p6łwełmanych)est . " leczenie biednych fi 2,741-

,,":~~"P~(}WOO~-:J!ł..o...2M,!j)·.3i,.~~e'l5Q!1.j~ 'S1ł',ltuźsze....· .. w. Króle,fltWlęPo!sklam . bardzo ?gramc~?- " lokale dla wika-
. . Zwróciwszy uwagę na stosunek, w jakim. n.!łI, gdy tym~zas~m .\V. OElSarstwle r~zwIJa ryuszy. • • " 1,15280-

DO wydatki na opał zostajlj, zwykle do koszt6w Sl'i)po~yślme ltO do tegO' stop~l1a, że ,. z bożnic. ,,15)499 17-
J. W. P. G U B E R N A T O R A robocizny wkaźdej fabryce, dowiemy się Łódź Ule Dloże wcale. współzawodmczyć z " liwerunkowy " 83 50-

piotrkowskiego. jak znaczne J>;orzyści płyrią. dlafabrykan- Moskwą.·~ wyrc:bach,,:ełnianycb, zwycz~· ~" rękodzieł ." 8,023 35-
-w..- t6w moskiewskich,z będącej w mowie niż- nych, to. Jes~ tanszych lknpowtltnych.w Wlę- " czynszowy.." 1,081 -

(DokotICzenie-patrz Nr~, 116). 8zej płacy robotników. Jednn itp. fabryka k~zych .Ilo.{j~Jach,.a handel .towaramI. weł- 11 etapowy. .." 1,98096-
. •.. wyrobów bawełnianych. w Łodzi potrzebuje maneUll lzeJszelU~ trzyma Sl~. w ŁodZI tyl: Razem rs. 343,503 581/2-

l?lateg~, że P?m~~dzy ~yt.wOr?aml ŁodZI, wlJgli kamiennych za rs. 50,000, a robotni,,: ko przez J~knaJczęsts.Zl! zm1anę mody. l W Z· . .. 
Zglerza l Pablamc,' najWIęcej 20 cudzo- kom płaci 250 000 rs. rocznie. Jeśli od wprowadzanIe nOWOŚCI, Vi' czemwytworcy . gIerzu l powleCie 
ziemeów moznaby znaleźć, nazywają, cały I te; sumy odtrllcimy 25o .. f " to otrzymane rs. łódzcy 1110skiewQkich wyprzedzają. Trudno ł6ddzkk!md~od.atkelk dochod02w5

Y
3 t . . t ,. . . k" 6' OJ .. o ." f' b k . f b ' o s ~a o w l s ep rs u .rozwmI~ y.przemy ... me1l!lec 1m l r. zn~, 62,500, w dwójnas6b może pokryć straty ~aśporowny:vac, ~tan a. ry acyl w;;ro ow Od fabr k ., 2 503 r5 

śmleszneDl~kle.dy, 'Yypll1:~aJ~ :tąd wDloskl. moskiewskiego fabrykanta, jakie ten na Jedwa~nych l. po.łJedwa,?lłycb, któ~a w Ce. . y '.:" , . . 2,756 -
Na do~ód, Jaki mm eJ wl~ceJ Jest .stosunek drożlizym jak w Łodzi opale ponosi. Myl- sarstwle douunl!J!1ce zajęła stano:Wls~o, gdy Inne po~at~l,J.ak w Łod.zł" 57,13530-
cudZOZIemców do kraJowcow poml~dzy 1'0- nem jest r6wnież zdanie jakoby robotnik małoznacząclb Jest u nas. Za to Jednak 'V Pabiamcach od czte-
botnikami, p~zyto.c~ymy kilka danych, ~tó. lódzki był o wiele leps~ym od robotnikal~amy fabr~ki tasiem, wstlbiek,.baftów,. gil- re ch fabryk podatek docho-
re .z kontrolt miejscowych fabryk wYJfiltę . zlk6w, tkaolll gumowych, rękaWICzek dZJerz~ dowy • • '. rs. 3,750 
zostały. %) W fabrykach ZaB wiQkszych stosunek cudzo. ganych, lcipeluszy, ekstraktów farbierakich Inne podatkI" 6,534 Ol rB. 10,284 Ol-

I) Przędzalnia, ,bawełny, tkalnia i dru- ziemców do krajowców wypada. 2-1> na 1,000. i farb. drzewnych, fabryki pasamouiczne, Ogółem... rs. 413,678 899 
.t 
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sypuJe, al.b. o ZIela wszelakIego rodzajU szuoj Potem z. aśmemy soble., ale. kl.edyobudzę I - Oh, czego? wybili! 
ka, w ziemi grzebie, robaczka wygrzebie al-Si~f toi posłyszę, że Wasilko nie śpi. - Ot i widzisz, Andrzejku, ot i dosta. 
bo motyla złapie, patrzy i myśli. Kiedy·- A czemu ty, synku, nie śpisz? . łeś za. swojl! swa.wolę. 
Andrzejek krzyknie, to on aż wzdryglliesię, I -- Tak sobie... nie cbc'i)... Czemu to, A gdybyś nie zaczynał, tohy i smutno nie 
a czasem to.bywa1o poloży się w ogrodzie I mamo, noc taka: ciemna, nie jasna? . .' by lo i nie wstydziłbyś się . tego, że ciebie 
i caluteńki dzień przeleży, ,b~ żadnego ru- - Tak już Pan Bóg zrobił, dziecinko, wybili! 
chu, niby to czegoś słucha a przysłuchuje że w 110Cy ciemno. śpij sobie, śpij!··. A Andrzejek jeDluna to: 
si~. . . . . Zamilknie, ale długo jeszcze przewraca. - Kiedy mnie nudno w chn.cie siedzieć. 

Pyta.m· si~ ja jego: . się i spokojności jemu niema.. . . Znów frunie z chaty i z oczu. Wasylek 
- Czegóż ty tak zamyślił ai\) synku? Kiedy bywało ll1iesiq,c za oknem zaświe- cichy był, rozważny. Kto go tego rozumu 
A on mnie .na to. ci, WasiIkopatl'zy i oczu z niego nie spusz- uczył, Bóg jeden wiedzieli może. Ohodził 
- Jakiż ten świat wielki, mamciul cza.A ja od dobrych ludzisłyszalam, ze czasem do towarzyszy, ale ani obejrzysz 
Maleńkim jeszcze .chłopc~ykiem by!,. la. to nie,dobrze, kiedy światło miesi\)czne .na siEJ, a już on do chaty powrócii. Ani za-

d~ie, ledwie o~ ziemi od,;"ast,:,jIlCY,m, a już śpi~.ce'dzieci pa.da; .zasłaniałamże od niego siedzi si~ ~igdzi~, ani zabawi si§ dług?; 
z1ółka ws.zelakle. znal, .wledz:ał, Jak. k~6r~ swoJe, łI;' Wasylk?Wlprzykazywał~m: .. w samotnoścI. sob18 wyrósł, sam ze swoJ!} 
~azlwa ~l'i), gdZ!A rO~D1e,. ~18d.y ~~ltme l - NlepatrzaJ Wasylkn na mlesllJl~,Dle dusz!!. , .... 
JakI to Jego kWIat; WIedZIało JakIej porze wolno! '..' Nledu~omówlł l nie dużo śmia.l Bre. 
ptaki po żer lecą., a o ,jakiej z żerem po- On zawsze posłucha, ale wzd'ychajlłc. Sama nawet nie wiem, skąd on wziął 'ta-

Mąż umarł, dwoje dzieci mi pozosta
wili dwóch syn6w. Trzeba mi tu zarabiać, 
trzeba dtiatki hodować. Rady Bobie dać 
nie mog'i). Sprzedałam to, sprzedałam tam
to. Sprzadaiamwszystko.Oiężko nam bie
dnym ludziom pozbywać si~ dobra. swego, 
krwawo za.pracowa.nego! A ot, pozbyłam 
się i pracuj'i), haruję, bieduję . od świtu do 
nocy •. 

Dzieci podrastajlJl i juź kręCili !/i~ 
mnie i sżczebiocz1ł, slowiczki moje! .... 

wracają, wszystko wiedział. I.rzadko, rzadko, zdarzała się taka nocka, ką naturę. Andrzejko wszystkie dziewczęta 
kolo Ludzie do mnie mówilJl: żeby on sobie spokojnie zasną.łj albo zu- we wsi znal; kiedy pra.cuje, to pilnie, ale 

- Tak już jego Pall Bóg stworzył. Nie pełnie sen go nie bierze; albO' wy§niewajik zawsze jakoś godzinkę sobie znajdzie na 
przeszkadzajcie mUt bo tak już jego Pan si~ mu dziwne dziwy.. .. parobkowskie puhulanie. A ten, jak we" 
Bóg stworzył.' Andrzejek zttpełnie inakszy. Już zorza zmie si~ już do czego, to i oczu nie od

zaróżowieje na niebie, już i sloneczko wnij- wróci i o niczem inszem nie pomyśli, ca.la 
n. 

Andrzejek mój był tłuściutki, jasnooki, III. dzie,a on śpi jak kamuszek wyciągnięty, już jego dusza w tej robocie. 
k\)dzierzawYjwesoly sobie chłopczyk, żywy. rozpalony. Jak z wioczoraułoiić go tru-
Bywało, dobrze mi p::zez. c.a.ły d~ień nadq- Ot, kie~y; pczyjdl1 długie,. jetienne wie- dno, t~k ś~m?, i z ~~na. z po§cie!i podjlhĆ~ IV. 
kucza swawolą, aleWIlJCeJ Jeszcze rozweseh,czory, a Juzbardzo zmęczlJ BIt} nad rohotl!, Ale kIedy JUz obudZI SIę ten mój swawol-

I gniewasz się na niego i całujesz. Star~. biorę obydw6ch ich na kolana i rozUmu· u- niczek mały, to taki zaraz hałas w chacie Dzieci moje! o, dzieci moje! 
8Zy 'On był. A młodszy Wasylek, to już czyli zaczynam. Jak umiem tak iUC7;ę, to podejmie, że aż garnki dzwonil1.· 4. saUl PrzY8zła do nas wiadomość, że w tym ro-
znów taki ci?hy, spokoj~y, ż~ i w. chacie ~O' to, to tamto opowiadam i tłuma.cz\l. Ale I taki; kontent,· wesO'ły, . mileflki... CZasolll, ku rekruta brać u nas będtłt. Kiedy ja o 
nie slychać l na dworze me WIdać. Od Andrzejka mego pr~dko ogarnie nuda, ot I choć i szkoda, ale zmitygować trzeba, ~o i tem posłyszałam, to tak mnie całtfl jakby 
maleńkości zamyślony był', czy to dlatego, ta.k i .kwaśnieJe zaraz, oczy. palcami.tl:Z~, pogrozę i'pokrz;ycz'i)... .,..' .' '. od .chłodu za~rzę~ło •. Patrz.ę na parobków 
że w taklb ci~żką; godzin~. prłJdziutko po a pOZlewa., a WZ?J:cha, a. pr?SI: "puśćcIe JUz, I W as.ylek ll:łodszy, a ~da.1e sl~Jak. ~Y st. ar- mOlch: młodZI, pIękm! Boze mój, Boźe! 
śmierci ojca urodził si~,· czy tak już sam mamo, oJ" PUSCCle!" A Jak puszczę, to BZy. AndrzeJek popędhwy był, ogmsty Jak 
Pan Bóg go stworzył. . go już on wtedy nie wymyśli! Huczy, iskraitr~yrll.zy na dzień bywało, albo i 

Andrzejek bywało calute~~1i wios~fJ obie- skacze, swywoli, aźpóki .goBen zmo- Ylięcej.,. pó~łóci ~ię f dz~eć~i na ulicy, albo 
gme 1 wroCl czerwony, śmleJlJscy S% p:od-źe. Wasylek zaś to choć~y l. cał~ tę dlu- l poblJeSl~. z meml ~ Jalue głupst~o. 
skakujl}cy; a ten, patrzeć, pa.t~zeć. tylko Ja.k gili nockę z~ mu!! prze~ledzle~ ~łłda, sIu- Wasył wt~dy do m.ego. ..... 
pod chatę gdziekolwiek siędzle: pmsek prze- cha, słucha l w oczy :moJe uwaznte patrzy. -- A C.tego ty:takI smutny, All.drzeJu? 

(DQkol1aZCllie 1laętfJ:lli). 



Nr. 111 

2 .' '. .. awion ch wprost'-l' b. I dui następnych, o~ ~odziny. 12 w po-
ł weJ), Po. odhC'Lenm 2~~~ bel od~i o r!edniej, ca- ł dnie w sali licytacyjnej oddz13.łu, Kn-

Dodawszy, teraz podatek od .skl~p6w, l 3PRlWOZDANIA TARGOWE. ,z dodaU1~in pozost?lO,S.Cl ~l~uk~yn~st okolo 310,000 I u. c 'obowiązani s'1 zapłacić lliezwłocz-

DZIENNIK Ł6DZKI. 

składów: i r~szty fabryk w PabIaIlTcach, I -- lba lrozporz~dza:h:a l OSI.: w r \P~JI1 Yft wan
fl

, cenA l' zabierać kupiony to-
, . d" O 'k 1 d' 94 maja. \ e a mlanOWlCle: nle O aro ,:; ~ KonstantynowIe, Aleksan rOWIe l zor o~ Z giełdy bm-U,ti.slciej d?~osz:~ !?n( mem._. - S .d' 14700 bel . 

wie w przybliionej sumie na rs., 100,000, o~ Pr~y' nieustaJ~!lej .9blito~C1 P!e~e' fddJ~/~ia~: due~~~land 16,flOO" wa(I., Droga żelazna fabryczuo'łódzka mia-
trzyl1luj"enly cyfr'ę większą jak pół miliona. i obt<:ua r~~ul~1V; kOD~~;l~~toll;W:~O zpierwsze Port Phillip 7!t,O~~ " • t -°1885 r dochodu brutto 519,373 1'8., 
rubli. A śmiało twierdzić możemy, że po- ~i~ts~~g o~~~~;Yv3 ~r:)longacyjnel przyczem oKazało Adeiai~~ ~'~ou" 8. w

t 
na' wiorsŁe brutto 19,976 rs., w 

wyższa.' suma, podatków 'znacznie jeszcze Bili! że wij;ksza cz§ś6: papier.ów jest .pos~uki~~kną: TSwan prer 13'000:: a z~ em. r" 88~' wiecej' o 7 09% , 
. b' "k '. d' , 'd: d' . t'l r"eW&O'l ZObOwll!zan znlZ o aSnlama, porownamu z . - 'j; -,: , 

.IllOZ~ , yo pOW11J -8zon~ me przez, po wJ~~ 00 o~~kZ~~~!~'~:ie&i~j ob6tośl1i Rit:mi~d:br. Tyl- N. Zelalldya 116,000 " (_) Z kolei. Od n;edzieli mogą być na-
szeme- procentu od dochodu, ale przez ~Cl- \kvyclld' J d" r J dyskontowo-komanlf:ytowyoh plaoo- Cap 33,000 :l k.J- d liczenia na towary wysyłane z Ło-
'I . t . t ionea(J. w roku o o u Zla ow l . .' 1'0 -ia ane za l h 
s eJsze s o.sowame us anow b no maly report. Przy pl:0 oUĘo\'taIl1U pa~1,:r0WgOoi ra~eUl 370.,0.00 !Jel: " _ cIzi do wszystkich stacyj dróg że aznyc 
zeszłym 3% podatku 3). . syjskich .plaeono: od pO~yCl'i1ri ws~~odmeJ Od o~ Podczas dwóch tyu'Jdni po zamknFilcl~ _serJJ po . K 'ólestwa 
Podług statystyki 'wywozu na drodze ze .. ,dep~ olI poi:yczki z l~O r:dok.n,o.l!:.> lo dep., o p przedniej na tal'g~ bylo cicho; odtQ,l: Je(l?~)'~Orbo:1 Cesarstw Za l t klUłU osiedzenia akcvonaryu-. r d k' . ,. '. 'c' ek: funtowych O 3v~/1} ep.' . . > • t . s I:zedano Ol,otO b,' I (-) pro. o p J 

lazneJ fabryczno, o :lo lej, WY.WlezlO;o W.ClIł- 'Zj ~boźe Tor nń' 24 maja Powietrze w tygo- wm~ł alli! zwa:vy ti1PY60} Cel welny przvll);dkowej, " droo-i że1aznej iwangrodzłw,dtlbrow-
gu r. 1885 Z dworca IódzkIe90 o Oesa.r- dniu ubiegtym b'yl~ b,a.;d~o gOl'g,ce .. Bl'~l,t ~e~:~:li ~g~l~et~!:~~ls ~;r~s, ~~zewaznie -j~Jnak średllle s~~~: c1owE'1.du·emy się, iź p. Scheibler po

'stwa prz§(h~J' 158,83~ p~dow, a t~amn oddziały>wa .1liek~rzystDle .na ~~ah ,za8:~{)W l J~ być ł gatuJlki web'!y australsklej zapoconej, pO 7 -8 p. 8. i 9. 176 pJ Herbst 663 sztuki akcyj tej 
l 416 86~'· pudy. l" Prz-VJmuJlbc pud pIerw- ziemia wkrotce me dostRllle wI goCl, B a y mI ol? bez r funt Więksi~ Gzęśó nabyli kupoy frallcu~Cy, po Sla :: .:.II " • 

l ).. d ':; h . k ." elkO e Na targu tutejszym ceny utrzyma V filę I' . " . hl) na tUllele w po- koleI 
szej na rs. 16, a _rugIc -Ja, o przewazme :%i~~y' 'pomimo niższych notowań za.grańiozpyo1!-. c~naoh .najczęsClel .W}:~~c'i °pop~;edniej SpI:awo- (') Z W kazu wynagrodzeń wypłaconych 
ba \:eJ:tiianyc~ tŚ' n.aj,wy;ei n~ rS<l281 f~b!: Płacon6 .za 1,00~ kilogr8mów:psze?::~~~:;. ~;;b. t~; l :~::i~n~u l:dcie~~~ilf~O dontszlb o Wrż?zy~h cenach: W kwietniu y r. b. przez warsza wską ge~e
~uJe~~Yd k~a~ 9 ckPro u cy~ ca4e2g0213aD ... ·6IYo m·'5"k6r~J-tPsttreJn!4~O..:~:, hs:,eJ120_126jl jęCZmie-j malych zapaslllJh i w ogóJle o !lntiJ,c~oe~ Pl.~~ryaW:o~e raIno reI)rezentacyę towarzystwa ubezp184 

CZtlO-10 z lego o ręgu na rs. , l ,-1; :r.y a ra. ,J' t. s bilmia Pl'zy(\zyn~ mrzyB DeJ zm Cli d' d - '. Fe 
z których rs. 2 541 424 liezonem jest na nia tranz. 05-.110, kraj~ 105-1~5; o~Ba. l'iO~~~~~i. ~~Ó ~o cZ\j§ci ni~ki poziom, 'Jo ~a~ieg~ zes~ly lt czeń I,J ~ko.r" oWla. Ujemy SIę, z3e4 ~p. -

. dł' " k' 'łf b k t' dl wy~ 105-115, kraj. 120-1 ... 21 p,?o u pas ew. -, ku 'a o cz'ści wiadomość: o zmmeJszernu .pIQdu - der i Vlve otrzymah 19,806 rs. ,rop. 
plZ~ zę" s uz~cą Ja o po a 1'y a ,a ,'warzelnego 125-135-, VICtorIa 125-:145, rzep;O(} \ n~! Pr,a plata o 30000' bel. Doniesiema z all- ) M ki za ranicznej przywiezlOno do 
twórstwa. przemysIowców w {JesarstW:18 • " grnbo :ziarnistego 195-210" T rzepIku. 190- 'k! \' c!\;. 'h okr ów fabrycznych nie wspomi.najf!t O C-. f! 9, b' ł d dnia 16 do 

Pr:typu;;żczaJą:c ostatecznie, że z .dolicza- lubiIl;n. niebieskiego 76-~~1 zotte~o .85-1~~ wize~ g~ii~;~'m rJlhll. Nu; potrzeby krajO\ .. eg~ pl:zemy- ŁodZI W tygodmu u ~eg ym, O , 
niem wytwórstwa tomaszowskie'go 1 sosno- ,ozarneJ 115-120; za 50 .kllogram~~:_t~g otrąh; ~lu wY~\lnywano wielkie zaknpy w ~tyczlll~ l mar-\ d. 22 b. m. 50,000 ~llogram?w. , 
wickiego okr~gu, produkcya' tkanin ,w ~r:ó: P::~::~h 4H~2o=J3~~j; ~;t~i:tO, 4~OO-4.20>' kon~-I eu i fll~u~kiem .~ego na~omadziiy SI\} t~taJ z~pas,Y l (_) .Wełna; . W Oll!!gu ~bleg~yc~ d~o~h 

,lestwie PolskieI.t;f yvyniesie rs .. 5~ mIl. 'l tyny !zerwonej: 15-135, bi~t.ej ł5 ~3~~ tymQ'tld i znaczmeJBZb u:z zugr~mcą· , . "tygodm zakup:ono Vi WaISZaW!e. o g~e: 
przyjmuj~c roczny koszt ubrama Jed;t~go 15-20 m. . " ., .. I rza 50 centnarow ~ełny polskIej średmeJ 
Przeci4>.tnego mieszkańca pańatwa l'osyjskie- Z l(}nd'y~llkiego 1-ynku plf.m~zneg~l' ChQCla\~: ~, ' PRZE~YSt I, HA,N DEL, 'i cienkiej po różnych cenach. 

1;1 .' , 'h 'd rynku 'publicznym w Londyme naj epsze we . -- ( ) W t t . e Gazety loso 
go, które ?k?lo 100 mlho~ow .1Ć p~sla a,. ,trz miesięczne bywają' dyskontowane po 11/4 %,; S d handłow warsza\vski :-;, ~s ~ mm numerz " . : 
na rs. 4 .:...:.. przekonamy Sl~, ze Krole~two ba!k aOsielSki nie od8t~~u~e' <:J.d SO!u a. "E.c~,no~;, ~a.nkructwo., ~ i.{ adloś6 :firmy. wan, ,zn~JduJemy począ:te~ altykułu ? to 
Polskie nie pokrywa nawet w 1/5 CZęŚCI te~ miąt" 'Yypowjad~ pr~ekona;lle, :q6 t!t:.~topa· ~01~:!_1 SWlezo. ogłoslł ~rZ\l~own ~ .p kład 7V ro-! warzyatw16 kredy t? w.e m mIasta Łodz~. O 
go zapotrzebowahia. A poniewaź zaspoko- to>ya me pr\ldko Jeszcze m~ze ~Jć o~m~o~~d \ Pzw' ,_! "BracIa KnrczeYiscy, m~Jąc~ s t . k' Y, I artykule tym pOlllowlmy, gdy zostame u. 
jenie jegO' jest' koniecznem, bo .ludzie o· ~i~e ;::O::~j:~ż~z~j~;~,P~~;::wi:j~~ ;iIJ °n;st~pnle \ bó~ . taba?zn~ch pr~~ ulIcy ena OlS leJ, w I koń~zonym".: " , . 
dziani być musztJj i, przez zamknl.ęt~, cłem ~mowA z pocz~tki6m j~pC~,' lecz: obecnle takze.l P~(: l Wa!SZawle. '. ski komitet! (-) Na. cw~cze~I8,?h o~olnych .n~szeJ stra .. 
opiekn:ńczem granice tak znaczna 1108C tka- tym wzgltldem; ~uajdl:!-Je BI,~ ~ war~nk~ch D1.ez\~y l . GIełda produktow~. Waraza;v, r 1 iel- źy ochotmczeJ, Jakle mlaly mIeJsce,: po
nin nie przechodzi..:-możemy śmiało wnio- klycht co wldao z ~aatępnJ~ceJ. tabh,czkł:, j gle.fdowy postanOWIł prz~znaczy~ Sd ę. g, Od niedziafek wieczorem, próbowano nowtlJ drB.-
skować że' przemysłowcy b~dący W' OeeRr- ZaI!.as Rezerwa. Depoztyt:v.' Pys:~!~O I dowl1 dla giełdy ńu~c~neJ ,prod:U toweJ. biny ratunkowej, siegającej do wysokości 

, 'b'" - metaliczny pl'ywa ne !Jan d iś mog!!· być W nieJ zaiatwIane czynno- . D" b t' t l t 
stwie owe IJ/s tej konie?z~ej. 'pot~'ze Y.. w:1a: iv tysh,\caeh fnnt.'sterl: ' .. ", , t. ~ • '11 _ ierwsz' a trzecią o trzecis9'0 p~ę~l'B..· ł:a ~na ,a. ~e~ ,B. wo 
snl!! produ~cYI!! zaspok;aJaJ~. Obhc~z~~~~. zas 19nis"a1886'19,893' 11,068'22;138' 3 I:,jCl, ml~dzy gO~ZID~ p "' .·fĆlowe·' 'est b!z- p:,ze~ol:)n~, ~o usta~V1ema z,as Jej l przesu-

. p.Mak"Rl11a:zMoskwy:<1al~ko m~teYJesz~ 20 .,;. -1885'2?,6Z4 17;9~8"'27;32H21 połudnIU. Wtit\lP do sah gIe ; J J, m~Cln:: V(Cl~gu :k~lku . mlnu~ wystarcza 
cze dla nas ':korzystny przedstawIa obraz 21" 188,4 ;lo;O?,J. ,15.&61 23,130 2/~ płatny. ., .' G li trzech do czterech lU(J.ZI .. Procz teg~ ma 
tego przemysLu Podług niego' .bowiem by- 23 " 1883 $0,131 .. lOl413 ,23,~50,.~ Dyrektor berlmskleg? "Handeis: ' lese - ona J' eszcze jedną ważn~ zaletę, a Imano-

• , '. . .. ':'b" ,.' 17' 1882 22724 '12508 23,604,. OJ haft" . Fiirstenberg l przedstaWICie nr-·.,;. .. " , . ,'. . . h 
lo ~zynnyc~ v: dnlU~ ~ty~zma r •. '.~ VV~n-"18 . :: ~188125:S42; 15,a6~25,480, .. 21/2 sc.;. h r i s ." O enheim wlqIen;OZe b~c ustawIaną nawet w mteJscac 
stWle rosYJskl,e~l ogołem 3,912,8,06 wrze· Z ow zśzego zestawierl:iawidac" że l'ezer~a>tylko my~,H,?bert War~c aue 1 p ,lP d h bardzo wązklCll, .. '.' .. . 
cion, w któreJ to cy:frze ponl1es;:;7z~~0. wKll83 bylaniżBzlłłn}~ obecnie, leazwowcza~ udalI ~l~ ~o Moskwy. Oel podro y otyc - (-.:..): Pogłoska, Jakoby, odd.zlaJy ,banku 
505,622. wrzecion, ,które maj~ 'W";zeds~a~lać :dY;Sk:onl;u.~aIlkQ~ve.,m;u~iaD,o.P?dwyzszy~~d().~:40fiJ; l cza.s mewladomy. państwa nie miały nadal przYJmowac ban-
ogó1U/!,:lilośćtychże w'Królestwle PolalneQl. utrzy~flo. Je n~ teł, .. wJ~ok?~C~ :d~,.:lf,~nOlld sLl'P~_a~ knotów. z uszkodzoną lub, ZnIszczontJj .datą 
W ·t . ". ~'b '.. . ... h' . '.' ·1· . Obecnre Jest nadZIeJa, .ze ~to~.ll1\p~Y.IJ:le,;.9, on Y. Kr -k' Lód k ,',.. 't·' t l . sma ,Y~Ae CZaSI,e .... ył"~'W :rnc U .'! ,cn em 'n11 zParyża,:'gdzie'barik'fl'annuzk1 nagrom,aą~ilonl a' '.' ... z a. na odwrotnej s rome, zos a a pI~ez. pl. . 
panst'lVle ~4,51~, warsztatów i:neehamc.zn~ch!. wielkie ilościte~o ·metti.l1i~~?t)'Chcz~s jednak me , war&zaw~kie. odwolaną, z. D:admlememe;u, 
a,: w' 'Krolest~le: ,tylko 10;572.. Wldz,lmY'maje~zo~e ~rr~z}l~ęh: obJawQw:,,. tałuego napry~u. (_). Lic~tacya. Przypo. minamy, i~ jut,ro że o~owlą:zUN trlko da wllI~Jsze z.a~trzeze-
W1§G .. ~ tego, zeC. esarstwo·· posladabJlzk.o Do pow'yz~~eJ tabeh,p'rz~l1h.?;z~ny ,:,WiJ.radz. ,u~IlPzytbol:V ma Sl··P .. odbyc' w bl'uI~ze' powia. tu. lo.d .. zkle- nia co do całOŚCI numerów 1. pOdpISOW. , t l . K' l t '. . .. "dowodzI ze Bumy, stoJl,lce ao rozportlb zenuqlU 1- '<f" . fi . \V . 
osm razy 'y e co VI. ro es. wle, .. wrZ,eclOn 1 C~1l0ścr' nie ślj bynajmnie{iitsókie.Z:teg<?wsz'yst- go licytacya,. na trzyletnią. d~ie~Ż'aw'§ p::o- (~) Na stacyi tęłegra I~znel w arszaW16 
pl'zes,zlo 'sledm razy. tyle warsztatow me-, k:i~g(q;i8mo'wYPl!owadza: wh.i()se~;że 'na. t~rg\lpu~ inac' na gruntach włośClansklch.w nIe~ znajduj~ się t~legl'~my medoręczone, nade
chamcznych. . .. " .blic~nj'm dYBk~ntQ.: trz.l'n~ąo ;.1Il~, ,blildz1ę- ~nO(ln?, p '. yJ .. ś' h asze o OWIatu. sIane Z ŁodzI dma 23 b. m. dla Jonata, 

W takim zaś razie.czyż . jest powód dd Wprawdziąz~p.Qtr?iebowaul_e. "p!e~n~~zy;;:w?g~~~,~l~ ktorych ~leJscowo Cl~C n ł k& P ,ld' lu dnia 24 b m dla lVIachenbauma. 
; 1 ' 'k b . ',' t ' t ':' jeśt wielkie,m, lecz z pewnóBcll~ ll1e,J(:ls.t tak~~ ~~l~J (-) Ogolne ,zebrame cz ~n owo Ou .zU\.. ,'o. . • . , . 

. uza an, Ja o,y, tutejsze wy ,!ors ~o prozlsząJiłni~'przed Tokiem, podczasguy .w prZ~CIWlen- łódzkie' o towar~,ystwa popierama przemy- (_) W kwesty'w,odneJ. SZallowny pan~e 
lo W 'Gzernkoh.iVlek. przemyełowl rOSYJskIemu? ,st.y.riez:r.oIHe. m p. rzeszlym wystllpuJi'! obecUls WSka-/ ł ~ hg d1 . dbp.dzie się jutro w sali to- redakto.rzef.W N-rze 113 ,w artykule "KIl
Skargi podobne, tylko prywat~ SI} wywola- zowki ogólnej popra.wy interesów.:.' '.' <, s u ~ t n . k' ~ t li '.' Począ:iek, zebrania a uwaa ż po.w<etlf:t: pożaru" ;łDziennik 
ne i jako taki~;, niegodne obywateli kraj~.. Oudkie1':" 'K 1) ó;w~.;~:tni!.l!.ła.do. o~U~~~ó!o.t~w:~~ woal'zoYdszl·wnl~ 7~!1 Yw~~:~~~m" Porzfl.dek'd:z. ien, Łódzki" b czyni wz:;~iankę o n.iewłaściwości U .. t' ' . c eilaszych przecI sprże ano na m18SIl! v .' ,. « . . ' g , ' J' • '11. . d' . .. f b 
~a~aJ1!c ezpro.poz! y . . .: st90:Wl! na stacye dróg ż~lazhyi:lI('P.oł?-dD;i0'f0~zaeho'nyI)Qdaliśmywczoraj.::;, "."" ~ postęp;)Wan~a, O :;Wlerllego.w mOJ~J ary-

Villlkow . 'Za całk~em . mepatryotyczne 1, me . dmch. pO",rs .. 3.70 .pu.d .1301000 p~i{ow. ~ . o!Istawą (~}Spalanie listów zastawnych l knponow ce, ktory me chclaI wpUŚCIĆ do teJ.ze ~tr.a.~ 
ekonom1Czne, a pragIllbc zawsze łączy? ~a~ do .fab~y"kl. tro81!y..l?-.BkieJ~o :8; 3.?5 :pud. :.C.~kr.u Z ... ... ch odbyło sip. w dnIU wczora;iszym ży dla czerpania wo. dy. W uspraWiedlIwIe-k ś' kor ści~, państwa rosvJskle przy szleJ kampaml na mleSII,lC~ ~eslenne.l.zlmowe umorzony . ~. J h" ',', D l 

.sz~ or:y c z . ZY, ~z:.:'.. . -!'.' 14,000' pudóWQO odsta\vie'nia nast~.cYe ąrógzela- w towarzystwie kredytowem m. JJodz!, . wo- n~u czeg.o m~m . onol' wYJas:l1c: . ozwo e. 
gOt ,kt<:re, n;aml, ~l~ rowmeż ?ple~uJe'Jak znyc)1 połudńiÓwo:za~liodu,ich'p«(r~. 4o,pud, 12,O?~ becl).Qś()idele owanego ze strony mlmste~ me strazy wJazdu na; poclwo:'za fabryczne 
wszystkl1l11 mnyrol, p~ddanyml, uplasza~y p1:4dowdoQdshwlemanasta.cye' droglfastows~l~J' k b.g J. Belcikowskiegozarzą- zwłaszcza podczas pory nocneJ z zapalone. 
JW. ,p. ą.na Gubernatora. ' o zaprotestowame po rB., ~.8b pnd i 20,00.0 p. !ldow zodstaw~;do ~l" rdyu?I s ar ],.~d .Pk: . ddzI' ""e'm bank'u . p'a' n' _ mi .p' ochodniami . sprzeciwia sip. przy,'iAtemu . k t .' t kt' dl ..,... 4. 06 pud . z zapłatliza {jzeso; mIe- zaJą,cego iO z lm Q a:1 . ' .' ;.' . ~ J;: 
p~ze~I:'?l .~'.' ym a~l fl.cyom, ?r~ a 1?rzy] ;?;'c~. po rs . .' '" .. ", .. ;.,' '..:'. '.' stwa. Spalono ogółem . listów zastawnych por~ądkowI. faąry.czn.em~ _ na podworzach 
wldzlan~ch, oS~~ls~!~h korzyscl chctJj lllte. , ,Wełna. ,;LoD.?yn,::20 llla]ll.: Tr.zec~~, s(3rJat~- nasuUl\l251,250 ):8: i kUpOliÓW na487,30~ 'bowlem tych~naJ.d~Ji!J SH~. mater!aly łat,,:o 
resy ogolu pOŚWl~Cl.C. gor,Qcznych ,aukoYJ'wełny ktJ~oDlalnel ro~pocznkIe,Stl~ '1'8 .Wvooagane 'przepisanli opisanie ilOŚCI zapalneanaJffimeJsza meostroznoś6 mo. ze 

w środ\} dnIa 16 czerwca, ,LlBtlil zgloszen:o:am ni\} o· , J .. ,,), ci ' . d k St . ., . 
3) Zaprowadzo'nyw roku ptzeszłYlllPoda'Lek w dniu 14 b"D:i:' gdyciowozJ dpsięg~J' 35~~900; bel gatunku,szt1,lki seryj.spalonychpaplel'OW spowo owae \~ ypa e ., ~·a,z. ~gnt?wa, na 

dochodowy, który"·wKrólestwie ogółe:n blizk~ Z (S16,ooqHetaustralsliiej r 36,9~9 .bel:pr~Y,~~d.k,o- zajęło, przeqzJ:o J,050stronictubryko- ten: zarzą~~emu bynaJmmeJ m8cler'pl, w 
procent wypada? O?u.c~~ur w.Ce~!ifdt'Yle Wy~OB~ l' ,., . , .. ." 'wa,nych~' . . '.... .' '. ~azlebow18m :pot~zeby) stra~ o~rzymac mo-
'procent ~ l)owl~kszaHc .zatem . C~~zary wyt~orcow l5astemple V!e~sloweclo,:;or~z,:qochodr. ~. portoryl, (~ ...... ) . Licytacya glośnana towary' zasta- ze wo.d~ w :kazde.J porze dllla l ROCy w,do. 
w Królestwie Polskiettr w obecnej stagnacYI, rz%d dę'pesz i ,t. p., .8. nadto d9ohod,z. ;p!\.plerpW kredy- h dl b k' h 
doprowadziłby do zastojn i zamknillciawi~ks'żości ~owycll' Ę:rólestw~Pol~k:~6gQ". ,~tOl'L p.\2iez,~pą.4e~ wione w łódzkim oddziale banku państwa mac a ro otm ow przeznaczonyc,I' o~ 
tutejszych zakładów fabrycznych. A wówczas iltra" Ich ,kuTsuznacznleby S11l zmnieJszy'. ,WIClokow,zas a n~ewykupione w swoim czasie, ,odbywać bok, fabryk~ I?0Io~0Ilych7 a w .kt6rych t? 
ty materyalne dla państw.a ,mogf!i kilka.: milionów ratiYOualnej.korzyści nie- mozebyó ,z~d' ani dla si~ będzieuie 11 czel'wca,. jak to ogloszo- dO?1ach znajdUją SIę trzy studme arte~YJ
rubliw.YIlbsić, bo oprócz wyżej przytoczonych do.~rajiiT'~~~ .dla inicyator.ów ,~wet,!rza\Vy'~()hku~ . ,. . d k'lk' d' . l . 9' rwca r skle które dostarczyć moga tyle wody 11e-·óuod6w.+.;kusy pliń~twa mają, jeszcze 'łnne, ja~~p.,IencYJneJ.:' c .. no prze.. l. u. maml, ecz cze. • , ''' .. , 

f~) . jej 'wolllo .. l'oz.~zieIa6·~\Ve p.()siad~ości,' które' -wystar13zające ,wiadomości,' dalsż'e 'studya połuilriio,wy:chgodzin'ach'uajboga~sza a;ys~o-
. J'OHN 'BU' 'LL '1': ,JEGO' . W· .·Y. 0. P'A obecniejako m;~j?ra~y.;powifJkszajlb ,~j~ Cią- 1t~zY'Yd~ mu przy'riószą"gdyż z~j:n'~lbtaj~c kracya kom~o i yr powQzach objeżdża. pl~-

l) : gle). :wqwcżas stan~ 13~fJ . na podop~enstwo ;n~e~l1' ~łow'J, tr!1CI. wŁaśCIWy ,cel, zycla,: .w.Y: s~czyste a!eJe_,. wleczorem, Hyde r,arl~ staje 
: swych bt:l!JUv'ą~rancy,l, grJ.lj?!h pr~(;}s~dnych bICIa· SIę . na .. wlerzc1t.POflłuchaJcle .. mOJeJ SIę. schromemem wyrzutkow społeczenstwa, 

p1'zez'Max}J'RelJa.: Indziheż:znŚąi~ńia. :" . .':' I historyi::opuściłem dom w.dwuua;s,tym :f 0- gmaz~em występku. .. 
Frzeklaa~iktorY'i RoslQkiej.· '·Pal'ioeltiu8ż. w Anglii. pl:~edst'awia,typ :~ó kU,ż:yc~a,'''aby liczyć si~handlu, . Ihiat~~ N9:Jlepsze "! .~YJnw.z&lędzle l~forlll~acye 

. -coo_ wiele niisży,od pal·~erllusza,francu.za,kto- zaledwle elementarne wyksztalcem~,.a.wl- moghby udzlehc strazmcy noelll, ktorym 
VIII; ryC nia'pewriew;rod~one:zaDliłowaDie do dzicie, źe obecni(j jest~m LOl'demMajor~m jednak wyr.ażnie zakaza.no mięszać się. w 

Inne czasy, innUudzie. -Rozp·aczmej'żob,y.-·Nic nauki i sztuki.:.,'". '.' ...., i,.\ Londynu... ,'. . '.,' te sprawy, Jako rzeczy me nalez~ce do]Ch 
niesprowadz~ wi\jkszego powodzenill; jak :powodże- ·B~dąc 'wtow.ai'zy.s;t~ie! ':fran.c,u~ zadowolni. Tak brzmiały uwagi, pełńe dobrego' sma- wyqziałp.,. 
nie. -.qb~B~won:ie.jest cnot~. -:- N!łród dzielnych się; oblicz&uiem· ąwych ,gwinęi,:,.pQdczas gdy ku, które jego lordowska mość uwazała zaW pobliżu le~y ,Ken8ington GaJ'den. 
pracowmkow.- 8z1a.chta a:nglelska l francuzka. ___ anglikz. R.czhie. 'ci ópowiada~, ,że,m:ógJ:by:z: stósowne wypowiedzieć na zebraniu,zlożo- ';M:iejscowość ta wspaniałościt~ drzew za" Pal'welliuBze;-Dob~Z6 . wybrany tóo:st. . . , ., . J.'" k' .." h' k h b . 

! ':" • '. -.. łatwOśCią riauc~ć si~ .. :11,\ętl},y l, grec lego,: nem przeważhie' z;~literatów.. .c.wyca,!roprzec,odnia, O nie znam tez 
.' : (Dr.:"8ZY ozqg ~JJq~tz Nr. lt6;<żajmowa6 si~ poe~y~,)uą .~malar&twem, ~le "l;' nic piękniejszegD .nad parki angielskie . 
. We Francyi obywatel ziemski ;'uwaźa. za: jako d~bi'Y,bręton; 1Y.qli ,si~1l'9ś~iE~cic inte-IX• ' We Francyi 'drzewa TuiIlel'ies podobne 
ujmę godności zajmowanie się dobrobytem' :resomf aby -pracowac dla swego 4liajPii Londy~. r Miasto. ~..;. Parki- ... ;,:Ulice.~l'ijaństwó;:"" są do. sztucznych, . ręk:k ludzką zrobionych 
pop.danyclt. 'Ptzekładaj~wegetowanie 'bazi- iTakwi~c t(3 dW,a tYPys1lPodobnedośie- Sflll:ą.w,lBCheg, - Korzystne interesy. :"':Gwllrarili~ ~rzew.ek, O których mówi Abbe Gaultiel', 
ćzynne;. :r,objąc 'clłngi,grającw eca1·t{fw·klii~,bie;:ilttll~al(lftk~ró~nicą, ,żefr~ncuzprzy- ozna .... -l:·omniki,-Mgla.'. . IŻ :ś,wladczą, że sztuka zwyciężyła naturę. 
bie, i. ofiftfując: raz ,do.rokti;,pęwDąr:Bum~'chodzi,dóf>~ryźalY.treJ,lkae~z ,czter~ma ),Pie~ło jest miejsce:n ~ardzo. po~obuem Tri przeciwnie, z.ostawiaj~ całkowitą swo~ 
kościołowi ~awej :parafii·na,za~~pieni.e'~o .. BOUS;, w,'kiesze~i" ~. a.ngle~~Jnl.par,:em~Bz do Londynu" - p~wl~dz1ał wlelkI po.eta bod§ natur~e, oceniając należycie jej pię: 
10rowychQklell, te czyny mają UWleczmc ICh, wchodzl doLon~ynu ~ez; tęgo i-?-hllWl~ lll~- SheHey. I ~ sał~leJ r~~c~y Lo~dy.n J~st kno. J aka.z t? urocza rzecz spacerowac 
W. l). ami.§ci. poto~mny~h~ ... :.: ... :, ' ." .. ', .•.. • zn.a~egq .. w. A: lłg.1u , z trz.eP1B. ,:~~y .. hpg. ~ąll.pr~y I ws.tr~tn~ ,mu~sza~lIl~ Pll a~stwa } hlP?kry-' wc .. ~esnym. r~nkIen.l .. po: pal.' ku,. gdy. cis~a pa-
"Jrl'~ncuz .. po~lad~J:}jc.Plęcdzlesl~t .tySl§Cy sobIe •. , " .' :\', ';,,', . ,:". zyl, prozmactwa l blgot~ryl, kruncoweJ nę- nUJy n.a o.koł, ,a:sŁoWlk llUCl.SW,lb plOsnk~ 

franko,w; .usume SIę: Z",czynnego. zyC1a;' an;.'Zdarz'ylo, .lUIS.lę .. pew!1ego:,~nu;t Jeso QbJ3id dzy 1 zb.ytk~. . . !l:l szczycIe. Dlebotycznych drzew. Jest. to 
glik, albo je sfrac1 w przecią,gu:' mie8iąca~' razeti(z Lor~h~mMajo.t:em:,. ~p~,dyn:u, :ty;oo . ~ ~YJątktem zachodmeJ CZęSCI miasta;, Jedna z rzadko spotykanych lwzyjemności 
lub też jako far~e,r ?si~dzie.w kolonia~h. kr;ólem. parwe~iusz.Ów . anglelsklc,h.. P1'~y~szęd:;le s~otkaó możnawynędz~faLe twa- .Lonqy~u~, Gdy jeszcze poranek jest ładny 
Albo -.., a~bo. !\ę~dz.1esl~t tYSI~Cy frankowI des,e~ze'~ord . MaJO"",, ws~~zął .rozill~wę·? rze. bledako.w; ?hy?ue .te pos.tael?, .?kryt~· ,U~OSl slęnad Ul~as~em; mgła jasno-popiela
to za~edwle dWlesCle. funtowI ~llzern~ sU,~a wychowa~lUj tema~, pyl b;1rd~o QdP.OWlęd~" ł'~chmanaml, OCleraJ'll SH~. co~Z)ennle o wspa-, t~~o koloru, kt'.;reJ pIęknQść uznałem do .. 
dla ~lego. .: ' ;.>;:;- .. , ','L, ;' :.. g.dy~to,warzy.stWQ~~lad.a~o SIę. 21,.kIlkudzm.,~l1a,l~przyb~·any~ł! ~ogaczy; Jakby wyrzuca, pler? w p~rkach lond'yflskich~ . 

Ml§ązy posladaczaIlll.Z16mskl~l tylk(vma-jSHJcIU lIteratow,. dZlelln~karzy l '\\'ykształcQ:' Jąc lm oboJętnosc 1 dumę. . ,.... NIemmeJ, ładne s~: Ilef1ent's Par!c Green 
jątek ksi~cia z Dewonshire wynosi przesilo "nycli"fachowców. . . ',' " . ,Pewien· słynny autor popelni! wielką o~ pf}J'!r, St. Jame'.s Park. I::> '. 

OŚT? ~ilion~,:, f~ritów szterli~g~w,· t~· jeś~J .-:-; Tak" przyznaję w~~lk~ '\yagfJ eduk.a,., '~yłkę, którątf6maczy:? lll,ożn~ j~dyni~~!~~.: ... Ru?zilb)'m ~e~ zwiedzającym Londyn wy~ 
dWIeśc~e; miJlOnow fra,!1k6w. ;~~czr 8~ę, on' c~! --; k?ll~Zyl Lor.ą., ,M:aJ0l,'-, ale. ,pow~t- klm;poby~elU w ,AngIn: -:-:" rnowląc; . ze meJe~hac J?o za 'unasto i zobaczyć Kew Gar .. 
~o naJhog!ltsz!~h., p.arowAn~h!,choć są 'Ple\V~~1,cZY ~ną_ WyWHU:~ ta~ WIelki wp.ływ~. :$potykał zebrako:w: w mleJsc:;ch pubhczny~li dells, Rzc/unond Park i prześliczne kąsztany 
Jeszcze maJętmeJSI, Jak np. kSltJjZ~ z '\Vest- Jak JęJ. przyplsuJI!!;.pOwledzlalhymnawet,L.Qudynu, Jest, Ich prawdzlwe przepełn~e- w HamptOll' Court . 

. rnillst~r,. którego bogactwa dochodz% do 01- że cż~ni fyW 'd.Qb!e~o;:c.oi :~łego~ . Zgodnie' ,n~ew ogro~ach pu~licznych·i mi.'najwspa-' 'Przyglą,dając si~ ulico.m, uderzQc nas prze. 
brzym,IeJ~um.r.. .. ... l z ~oJelh.pr2ię~9~.aB~e~1 ,kazdy ,d~.unastole~ Hlalgz~ch ~hcach mIasta.··, " ':' ......... ,dewszystkiem nazwy takow ch, . 

Szla.chCI~ w 4ng1ll oznacza zawsz? bo~a- tm. c~łoplec p,oW1~llen.;}Śc. za,rabl~cna chleb SpoJl,zyJmytylko na mIejSCa spa~erow~ .. ' .... y , 
tego człOWIeka 1 w tem spoczywa taJemmca ull:l-IeJąsc lH?~tac,P,lSa9 lz:a,::p.QWac, przytem :ą:yda Park .;.,;.... to 'obszerna ląka,'zle tt- (D. fJ. n.). 
wpływu arysto.kracyi. Ę chwi1~, gdy b~dzie znij~c troch'2 'goógrafii i historyi, posiada trzymana, położona w środku Londynu. W 
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by tylko straż zapotrzebować mogla, za-I KRONIRA i d~iejszejradzie . .gabin&i;(}wejdo;;Wind- nR: mj. cz. SS.M, na lp. sicr, 31.60, na sip.r. \\TZ. 
rzą.dzaj1lCY zaś domami ma sobie poleco· KR.A' JaWA I ZAGRANICZNA. Is.o,ru... . ... 3840. Oll\jskalnV.,oc!ony w m. 11.10. 

d lić t Ż • t d . Kr6Jewf6c 25 nfaja. Targ Zh02;fJWY. Pszenica 
nem ozwo ' s ra y czerpanIe am wo y _. _. _ I ,,'Praga czeska, 2limaja., Z Rtirlsbadu hez 1I1,niauy. Żyto cicho, w miejscu {l20 f. !!OOO 
W każdym ctasie. Z uszanowaniem' 1M ' 'l . ." fllnt: ołO\v.) 125.0tl. Jgczmień cicho.Owies usp. dobro, 

J. K. Poznmtski. . - Z Noworad~mska. d?~oszą, że ~il1ila l .~rafuj~, ze podczas wie .kiego ork,anu z w mittiscu 2000 f. cł.130.on. Groch biaty (2ooOf. et), 
PJ'Zypi8ek 1'eda/wyi. Po otrzymaniu po- SIę tam .cała ulwa Klethnska. '.: ,'I1Iewą, pIorun uderzył dZlS,i:\J.y,w :słynn'Q. 13!ł.(~k Spirytus 1110 litr.lOOoio w m. 33.50, ua 
. l' p' k' t h Zł" k • l' .. 'l " ·cij: cz. 3S.50, na wrz. 40; burz ... z <leszczem_ wyzszego .IStU p. OZnruIS lego1 na. ye - - a ozeme amlen ~wIJ9Ie'ne90 p.od hu'" Wlazl:! i zdruzgotał jej wiązania daehowe. L9ndYI1, 24 maJą. Cukier lIa,'\'an& Nr. !2 UOIlli-

miast udaliśuiy się na miejscę w celu ob ej- aow~ ,g~ac.hl~" dyrek::Y.l s.zcze.gółoWOJ tO'IV~'I·,v:szczęty poiar ngiśzono.'· ' . ,. 'nah,ie13'/l' cuf<ii,~ hu rakowy 121/si spokQj~ie. 
rzeniastudzien, o których 'w liśeie mowa, kted.zlEHllsklego w PIOtrkoWIe dokonanem . :At 2-' " k . . Londyn, 2,J. maja, '):,,1'$ .zbOŻOwy: ·Pszen1.callpo-
i przekoHaliśmy si§;'iż są to studnia z zostalowl1biegły czwartek, w przytom:rio~.enY!tJ lUaP:r:>0: r~: .a~l; ,OU~ol~l~e- kojAlt1, stale,. knkur~~ Rpok~jui~. OWi03 wr~ro-
Pompa.mi, .J·akieb pełno znaJ'dniesiA w ca- ści JW ... Nac.zcln.ik. a guberni. i eał,ego skł.a;.ntu.z .. szel"e.gów W,006 .. ' reltel'.w .. łś, t6\\\w.r .. ~a- wyj/~ gT.:·tall~zy·!ikutkleJll wielkiego uow'JZu, J\':CZ

;} li ł l f"::> - ;rqiei} stale, jggI\Wh,ń. 'slooowy 'ciętko, bób olsz. łem mieście. Stu.dnie. p. Poznańskiego mo- du biura. dYl'ekcyi.Poodprll.wieniu napo-DO po ecellIeo COflllEJClU WOJSK ou'grantćy, drożqzy liii przed, tygodnięm. . " 
gl!! dostarczyć wódy w ilości dostatecznej ŹElńs~\Va., wko§ciel~ po~pijars~im i odspi~:. ;wz~tuz. którl'J,·.pozostanq, tylko z.wykłe zalo~ londyn, 24 maja. . :>la wybrzeżu ofiarowano dZIS 
do ngaszenia każdego poźaru, czerpanie. z wamlU ."T. e D .. eum, .. udano SIę.O ·god.ZlnI.e. ",i .. I".: .. po<:ter:tlllkI. " ..', . . " 2 tadunki pszenioY;:Urubny <leszcz:. . . h . dn k' ~ . t . lIci • t l b '" . u . ..,' Glugów, 2{ maja. !:lnr\)Wlt':ll, Mixed nnmbers 
mc Je a po~ą.czone Jes z WIEI eml ,ru- 10 z :anu. na pac . u~o.wy, . gdzlO odczyta- . Moskwa. 25.' maja. Nai:i.lUIIlie .. jsi Państwo WĄrMnts 38 BZ. 4. p. 
dnościami, ponieważ trżeba. wod~ pompo- no spIsany na pargamlIlle dokument, któ:ry '.. .. ''IV' .•.•.. , .', , " 'Ll<ęrllool .24;; Mija> SprILw();:.!Q.uio poeżI1t.kow". 
wać, co pociłlIsa za sobłll wielkI} stratę cza- następnie; po podpisaniu przez Ctbacnycli, wraz. z NaJdostoJllleJszą Ronzfn1b, raczylI PrzypnaZe~o.llly ohró~ 10,HOO bel; stale. Dzienny 
sn i do czego potrzeba kilkn strazaków, złożony zdstatdo skrzynki mosiężnej 'wraz 'przybyć' dziś 1'ano, do Moskwy. dpwÓ~ lO,OOO;f.el. ' . . . 

podczas gdy czerpanie z t"ezerwoarów fa- z n&jświeźszelui. egzempllirz!uai uiekt6rych ~. ---- 10Wl~;'f~.~~,; ~ ~!:IlI:')~~~~;;~~~li~ ~~;Ó~W~O\71;;;~l: 
brycznych odbywa 8i~f bardzo pr~dko i wy- gazatkrajowych i 14 sztukami rozrnn:itej SI\D OKR~GOWY PIOTijKPWS~l, S~alo. Middling mneryknuska. - na. mj. cz. 5'/161 na. 
starcza do tego 'jeden strażak. Wjazd stra- monety, obecnie'kui'łfW kraju majl1cej, Akty spólek U)yiJ)i~8:zone elO' Balt pociekaltlPj mer. wrz. ji/32, na list. gr, {G'IG' p, 
ży na. podwórze fabryczne z pochodniami Tak wypełnio1Yll., i zalutowann skrzynkA '. ".' '. Nllw,.York, 24. maja. Bawełna 1)1/" tV N., !)r-

l . . b l ' d N l"~ . .'11 k' l ."D' 'S'ldu.. leallle s7/s' OluJ skiliny ralinownny 7U% Allel IBst zapa onenu mqze Je wcaeniepoz!JJ anym J'\V. acze.mk guberm, WZ1ąwszy 1e ntę, Q' •• 7, w I:'ilad?lfii,7. !-iurowyolej skalny O'/s' C"rty-
ze wzglEJdu na bezpieczeństwo fabryki, w wlasnor~cznle wmuro~ał w ftmdament, po- . -. ,N,:, ~n.~ad~le .§ ... ~2 kod. hand. wnC!sl'2~11l d~ lil$ty Pl!ł(;! }l!l~ !Słfso.. ~I~kP. Ił ij. 25 c .. Czor-
tem przyznajeluy p. Poznańskiemu słuaz- czem pIerwsze S cegIeł na· tymże fnn.d~- ~1 .. ~~n;t1t&J(s:e!l.' Zf~'.'i~1·8,~n} tttCt)" lP· t\p67' 21lL.• :łtlI~ ~M P!l7.emr.ao~.,.m·(v iIlWJ~IJIj aGI!~ ,~., lIa mJ. no-

ś ' l 't";" . "d . 'ć' b' l' .• .• ' , (m,.,..",,, r. I ~"ycznll~ l;iu Ij. Nr. , BpO~~ lIl'nallllA ... · ~.·""Ih ' ' l 81'11 K'" no c, ecz s, raz mOl'e przy wJel' z1e gas1' menCle w ten sposó .p' alozy 1: dopeilll.~n:roy·. d '~ ri.d Jk f ll1·ż ...... ~~.m u.,;enbn'i''''' ."" ...,' .. iii "' ••• 0., 11. ~,;na po, '! J& c. ll ... t.'t"J-Jod' • ,. . , . • ..". . ....... t:otI1J>;- l? e "",e el,., ,.,..~'i'!l'''''~,.' ~"" ,n. r (h .. '" (no\va) 46. ',-Clll::wr ([1\11' 1· .. fi!HlI~ l'lI'l'lC"VI\lll") 
latarnie; wyjel' Zając za." powtornle Je 1iS,- pośwlę~eUla. ks. & ... 1aC!lńskt.' prezes .dyf '. oyr . ~." le, :r:a-..r.t-i-. zo~ta. la umo.wll. JI1~.\ldZY ob.:t'wate. -'1'4.. 8.7.1Io'I\lł.Wa <.rąk Rio) rP/ł' ~.:.j rWileox) ()',10. 
palić; dlaczego jednak . nie miałoby straży szczegołoweJ p,RQmockl, cztereJ. ooecnl &n{.:f?ns~antl'm synem F~~nc18~k~ Gdesz~m l ~up; 'i:)CouitIaó7!g. Frnelit,zllUżowy 41/,. . 

l . 'd" .l " te d - . Ohr" k' G ł 1.':" k·~nrul()klem:IIerszem dwoch Imlonl\I!lJteleaem l J .' ""U1.1roo· kk być wono WJ6Z, zac W~Zle~, go ~rozu- ra. C?Wl.e,.pp." zano~vs~, O~~lwWS lt ···.m M~Jdem~ilw·qj:lhp.iolL.,ł'el4.ha.nme~. awnoł~.apn.sYP~.ZIJIll~Y .. i>iI,o.t>J DUSZ., 'u ary-
mieć nie moiemy. W calej spraWIe dO-J elmck: : Kozuch~wsk1, pIsarz teJz. P";l>tr ... , ~ ~uj~ynń ~ ~~t~e-.?- KoiUltanty"'Gdesz I &y 7,814: bo bnsliI1. . • 
starczania wody do pdżaru, sprawie pierw~ browekl l budowmcty p.~kOWlłló, "Po 'Wł~'8tkl(HIWB prawa w sporce pod ,firmą, "K. __ ~ .~, __ ~ ?'= __ 

d · •. d z"rzndzai .. c do te· dł'· ,,' .. k' •. GI.l;et i Sn" w D"-browie Górnicze' w szczególno-j -. szarzę neJ wagI, ra a a. '1i ~'# a ~ ope .. memu pO,;~lęcenl!l, l s ollc~en.iU. <?Oro .. 'Ś~ ~y tW. 'ój udv.fu., "t,. bez ża,luo8;o' ~';"yjłtkul o~.. lICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 
pory milczy uporczywie i nie 'nczyniła jesz- monu, udano Się, na zaproszeme ąu.eJSCIr płlll!pr~~ !\polrukom lekowl IIerazowl !lwoch . < '. 

cze ani jednego kroku w celn zapewnienia wego komitetu. budowłą.nego, na. 'wspólny lmi0n .l\lajtillelltlwi i Abrllmowi Moszkowi dwóch l v~ ~:t kaja ~7 czerwca) t" ~rz\ldz~e gl~bf!rm!1l
bezpieczeństwa miasta, choć. strażacy cifb~ obiad ~o sali Pll~9; Skibifiskiego .. P1zy ~to« im,ipll !:eldbaumowi, za RUmi). clohrowólnie Uril~~\VlO- ŁodztoI B~~~Y ~,7~a 1~~Z;:;tl~:.wallle ulIC w m. 
gle źalą,. się, iż niejednokrotnie muszlb po le, oprocz nczestmczących na naboze~~Wle i ""~O1l ?u~ spr~ed s~lsan.ipm. .ak~~" lłfm~ :,''''': 26. maja (7 czenvca) w magigtr;do miasta 
wodę jeździć napróżno. Zwracamy sili) wi~c przy poświęceniu radców, urzędnikó\V, bu: ~H:r4t, M;;l~s' l' A~;;:~~ 8~ro~~~zr;:r~:tnt ~ó:vo:addmg.kn, na ttzech-lPtnlł dZler~aWil ~l!\
do zarz!lldu straży z prQśbą, ażeby raz na- d0v-:nic~eg?, jego .tloluocnika,. oraz d)Y6cRp:~~ilłzani.""nstlinowić ,nowI!!. firmę. ,'\f~~l)lg swej J~~~k~~:.o:vłt!ckf), O(} sumy lOJ rs. rOClItlle, oproo~ 
reszcie zajlllł sili) nregulowaniem tych sto- maJstrow l podm~Jstr?yc~, .zasl~dło 14 cze- woIi~ iWYC1ę,!> tego aktu. wywleszdho dma 9 (21) P ',;SÓ ęzerwcu. (12 lipen.) w slldz:o l.jnza

l
)wym 

sunków. ladllików mularsklCh l cH~slelsklch, oraz 21 styc n R 1886 r. w ń).Piottko\vi,', na Rl)l·xetllli. nioruchomości w m. 
(-) Sklepy i składy towarów, których prostych mularzy i cieśli - co stanowiło" ,,):jod;i; 1) przy ulicy Dr:iel?oj po~ N~ ... 11l7jj, ou 

właściciele niewyknpili pattlntów obowiąz- naJ'bardzie) chCJ:akterystycznl} strori~tei -ca-'ORTATNIE VlIA. DOMOS. CI lIAN.OLO. W·B.. sumy a,ouo rs. ~) przy nhcy . GlOWlll)J '1 Wo,lnym 
k ł ta~ . _1_' t . J. d' .. h' i1 d' '. Rynku pod Nr. 1247, 011 aumy G,OOO 1'8, 3) llrr.r 

OWyCl, ZOS 1y wczoraj zaUUkm~ e z ra- lej uro~zyBtoŚCl. Bu OWIJ. gmac uprowa Zl ,ulicy IIuto1nJ.·er.ęl>iE.\i. pod:.N.Tr: ~jffi .• c,~{l snn.y4,500 
mienia władzy i obłożone pieczEJcilll nrzę· budo":llICZY p.BłlIkow~kl.. Kosztorysy po- Berlin, ,25 go·tnll.ja. '. Pod wraiehiani"l>b- re. 4) pr;y nltey .jjr::ll~l~~\!!ej. pod .Nr. UlIi, I)d su-
GOWą· . . .... dług Jego planu, zatwIerdzony przezkQ-' ~yśłnych:; wiaGloulosci z . rynków zagn~ni- my 2,000'rs. 5)"przr ulICY LlpoweJ po,] Nr. 8l7-d, 

(-) Podzi@kowanie.Mieszkańcy Rzgowa. mitet towarzystwa kredytowego,' WyDOIli <lZnych,. giełda: .tutejsza rozpocz'i]ła dZIeń od sumy 1,000 rB. 
na zebra.niu dnia 23 D; In. nchwalili po- rs. 75,640 kop. 20. dzisiejszy W: . dobręln~posobięnju.,na. :uie~ ~,~! ~~~~~~===~~===~ 
dziękowanie straźom ogniowym, które dzia~ - MaJątki donacyjne. Według» Warszaw- zmienionym poaiomie. :lpIrsów~ .'. Wcrlalązsiu ·.ł<.·,l'łilLEG~U .. n:~Gn~ł.I)OlVł1. 
lały podczas ostatniegopoiaru tej osady. skiego Dniewnika," znajdnje się w Kró- ciągu wystllpiło pewneoslabi~nie'~ód wĘlły-. -----------:---. _ .. _--
Odnosi si4j toelo straży fabrycznej przy lestwie 256 f()lwarkówdonacyjnych, z kt6~ 1'{em niczem nieuZ'a~aańicine.i '~óg!óski,. ja~' G!ełda,Warsżawska.: Z I1l1la2ó Zduia26 
cukrowni .' w Rndzie' Pabianickiej,. straży rych o20lrejmuje obszary, znajdujące śie koby konwerSJa pozyczek rosYJskICh mIała Z l l> < • td ._c __ . ____ ..... 

scheiblerowskiej 2; Lodzi, straiy z Tus7.yna w dwóch lub- więceJgul1erniach, z'poz6sta~ być znowu od1Vcz.on!} na :czas, nieo~ańi-" '1l(1\no~ o~cam glo J. 
i Pabianie. laieszkańcy przyznaj1h, iż gdy- Iych najwięcej, gdył.4& znajduje si~ w gu- czony, ,tudi'.iei nowych ,wątpliwości<;polity- .. ~I\ tekile ~~tkot8rmlnaw. 
by nie pomoc tych struży, cała osada zgo. berni suwalskiej, 29 w kieleckiej, 23 w m- cznych takż& beżp?dŚtawnych. Ruch. 'był ,T:~'L!~li;n)'.,:' , l y.: : : : 
rzalaby że szczEJtem. Prócz tego uchwalo- domskiej, 22 w siedleckiej, 21 w kaliskiej, w ogólA maty. GIełda /,I~i.o.'Wlt- ... trwJ!. W, '\,' l?Al.'yz ,,100, Fr. . •.. 
no podzi~kowanie dla miejscowego wika- 16 w lubelskiej, 15 w piotrkowskiej, 13 w nsposobieniu ospa~~m" :n{)~' -pS"Zet\icy ... Wwueó ,; ~{}ó 11. 
ryusza ks. MiknIskiego, iż pnyklaelem swo-warszawskiej, 15 wlomżyń!lkiej i 7~w płoc~ ohnizoJjo dziś Q 1m .. not()wania ży~~p pól ... ZllJlpiliry łllI/islwowa: 
im zachęcaJ: wszystkich do ratunkn energi- kiej. Najwi~cej z tych dóbr, rozdano po- do l m. . :.. ~. o'; Lisf.y I,ikwi,l. lir. Pol. dużo. 

ego' '. . . "'dz 1835' .. 180 1'11 r kl'ady ntwol'zono t o.,' J ", 11: b"'''k' .... ~..<. ·t ..... ,u'd' Ros. lili:, WBoho<lnia o,. czn • ml~ y at uv'" . pee~sbur~ "' .... ma a. ;""3 M; .... }" ~WJę ~a li' Uf!!. [~At.l ~ai!. ~ie1nll?:69- r. Ser .1, 
(.:..:..) Dzierżawca ogrodu i restauracyi w 107 majoratów d9rui;cyjnych; ,w czasie zaś 24. ml1JI!.. ijtanknSyl29,938,08U.(prllfb. 1,451.680), .,o,!" " Ser. li dol'f 

domu stowarzyszonych tkaczóW trzyma psy pom]~dzy 1840. a" 185{i .rozd~no .19 mają. t .. \~eks!e zdyukontowane 2(),951l~O,lt!ll:ZY~. 11,,737), AA. I,ttty ZIlst; M. WI~rsz. Hel' I 
Od :l 186 ., hczkl na towary 8 1800, (ooz zmIany), ; sahczkl na Ii 

do polow&.nia, które nie należ~ donajspo- ków. . 1855 {lO' 5 nIe utworzono' no- papiory puhli!llltH): 2,301;884 (przyb. 9,889), za- ":' .. lU 
koj niejszych, . gdyż jeden z· nich nką,sil wych ~lonadc.vj,. ~oprzbestaJp' '1c ~YdlkO nla86r6oż~ lihczki ~aba~~ye i oblig: lt2,413"n84li(nbY~? .. 1?J4J~{.~.5,ra6; ;:: .:: ~, .' ~;":: ł V 
dziecko. Psy takie nie powinny samopas szerzentu awm .. eJszy~; . oml~ zy r. o UI16p. lC:lZljCl'lńllllS ~um. . nlID.SG", ," ,,, .. 1:., '" r"w,y ZIlJlL!ł.. f~oazi Sor.. l 

, . • bl" . 18"!> Ot ,l 117' . h' '0 to . (prl/il'bi6,879.874);iltue,~chunki hiezą,ce 78,5fH,CÓ:,. . .. ,.. '.' ,," II wal~sać siEJ w ogrodzie poml~dzy pn lCZ- a tiJ T. pows a o .' nowycmaJ ra w {ubyl()3,OW,713J;l';asta)9'J.oprocento,,!~nef~,5~~t388 n" n 

nością;. domicyjnych. . ..... '. (ubyto' 74,81Oj.·" .' ,: ..... ,' .... ,,"'''' ... ''' i> "·n ." . lU 
(-) Dorożkarze wyzysknj!} publimmość, - Ostateczny termin nadsyłania odpowie- BarIiII 26 maja. Wyka,.; baukup!lJistwa; ~'~ '22"Gliltda Berlh'iska •. 

udaj~cą, się do restauracyj zamiejskich, ka- dzi na kwestyonaryusż w sprawie etyki 0- maja-.<w tysilbcach marek). Stan uzynuy: .)\:fe!1S U .. uknoLy ro.yiakie zarar; •. 
i nc SObI'e placl'ć pO 40 k()p. a nawet po po" brończei upływa z dniem l-m czerwca roku met!l.hcz~y, '1łO',178. (przy!J.9,120); sapM, ~lłe ow " . " 111\ iloat. 

"11 t .• Ol kasy pllustWn. 20,964 (prz'yb. 1}177J; lI,oty lunyah Walo;~ na Wars"awl)' kr: . 
rubla za kurs w jedn!ll stronę. Wyzyski- blezlłcego. '. . '. ;. ; . . l banków 12,127 (uhylo 1,21:J); weksle 351,1i89 (ubyto " Pet.erahurll kl'. 
wac~e najczęściej . me- iuajl}. wcale tabliczki - Leopold Ranke,. słynny dZIeJopls me- 422j, Źli dania lombard 39,081 (u.byłQ 1.790),,, ,,(H. 
z taks"- W dOl;ozce,' albo l'czeli maią, to cy- miecki, zmarł w' Berlinie. Urodzony w r. efekty 19,526 (ubylu, 4,(89); inne aktyw n 24,204 1/ LondJIl kI', 

." OJ 1795 T .. tk' b l (ubyło ló7). Stan bierny: kapitał zakladowy n.:" . <lł. 
iryna niej są zatart~ zupełnie, wi~c skon. w '. uryngn, poczFl!l (jkw~l naduczOY- 120,000 (bezzmiany)(rezerwa 22,398 (bez zmiauy),.. Wie<1eń ',- kro 
trolować ich nielUożna~ ,.' cielem gunnazyum We ran!urme na - noty w obiegu 743,603 (ubyło 12,(45), inne zoho- OyRkontoprywatne 

(-) Obława. 'Wczoraj' O godzinie 5-~j d~l}, gdzie wypracowałpjenvlIze swe dzieło: wią,zatria 285,019 (przyb. 14,8'-'2)1 Jnne pasywa. 431 
po południu,···p, ,policmais. tę.r· w . towarzy- p.' t.: "HistorylI. ludów romańskich i ger- (ubyto 22). , . , i: 

k ' 10"· , k' ł d 1494 153-" W r 1825 Pet4tsburg, 24. maJa. Weksle.Do. Londyn 2lP7/32, stwie omisarzacyrkn~u drugiego, zarzl}- m~ns tc 1 .. 0 • r. . ;- D.. .;. 11 poiyezka wschodnia 101'/s, HI 'poi:yczka wsa!lo-
Giełda 1.0ndy6s~a.· 

Wekslu na l'l\terBh'l~g _ •.. 
Dlskoof.oS·' , 

50.25. 
10.1&1/, 
40.60 
81.-

93.
W1.7Ó 
100.75 
100.75 
98.-
9 •• 25 
96.90 
96.75 
!15.-
94 -
93"": 

200.
IHD.90 
199.75 
19:1.50 
199.1;' 
20.41 
2i1.32 1/2 

161.10 
1~lt 

.,50.20 
10.18 
4062 
81-

98.
IOI. -
101/.80 
100.80 
98.50 
97.25 
96.911 
96.60· 
9~.-
94..25 
93.25 

199.70 
193,50 
lH9,50 
19B.lO 
IDS 65 
~0.41 
20.32 

16105 
{SI /s 

dził oblaw~ W lesie miejskim zwanym "Za- o.~Ją~ katedlę, hIstorylll~.UnI\'felsytecle be~- dnia 101'/s, floto renta zlotu. 18G I12,9% listy znsta
gajnik," i przy pomocy kozaków i strai:lrl'- hllSklm1 . gdz1e' do .!lCznt6w, Jego naleźeh: wne kred .. ziemsk, 163, o.kcyo ho.l~ku l'osyjsk1(~~o 
kówkonnyt'hipieszych,aresztowano 22 Dunker, Giesebrecllt, Sybel, Waitz i inni. dla hIIudlu \lagr.alliczne~o S30, blU1~u :uysk;cnto-
podeJ'rz"ne . l'ndYW1'du n ,' przyczem uJ·."t(). i Głównem J'ego działem "j~st Ristorya pa- wego p,,~ershuJsltlogo. 768, warszawsklego SIO, pe· nZłE"'N" :ST'A' TYSTYKA lUONOł<CI'_ .. 

'" "!'.. li ••. IJ d' ., . ;'. "b' ł . d. ersburakIegobanku mlyclzll~a.rodowcgo .>iW.-- . U" " ;) 

tych, którzy przed kilku dmaml .dopuścili pICZ.y. '. Po . kome.c . zyel8iZa r?-" SI~ ~'l B\lrlin, 25, maja. Bilety banku. l"U'lł)sklęgo MałialiJlwa l::I.'.IIartil \V .11li1l25 mIlja: 
się W tym lesie. przestępstwa. przecIwko CZClnaplsama "BistorYI powszechnej, kt6reJ '200.00; fOI,haL)' znata.w/Hl 6.2.50, 4.% IIst.r fllc.wltla: w parafii katoJ. 2, a luiallowicie: Szczepan Pła-
niewieście; o czem' donosiliśmy w swoim wyszło kilkanascie tomów, a ~eszcze poło- cyju" ~7.~0, ó·,} l'ozJC7.~" w6cbodtlll\ Ił eTn. GZ .. lO, czek z Brunisław!! Dllfecińskl), Stanisław Grap z 

• OJ' . . , ' . d . , d iel . ieobe'mnJ'ft one Ul emlByt 68.00>40f0POZ'i(J1I1r~ r.lBf:IO r.8li.pOt /i0f0 Z fi Kl . k czaSIe. Wszysćy 'aresztowall1 'osa zell1 zo-· wy z a n .. ~ '11..' .. list. zastawne rOBUj'skit! iOO.25,k.uPI>IlY "!lI,.,! 32UJO, o Iii . tmlo~y1l9.1), 
li ., . k' " " k lOk' W.parafii 8wang. -ata w· areSZCIe m19Js lm. 5% jll)1;y<'ilł.k ... [lI"flmiowll.. :Ii i8!l,i ro u 15 .0 , tl.\ a~:I Słarozako,mych. 3, II. miauowicie: Fihpowic;. Hel'-

(...:..) We wtorek około .g9dziny trzeciej T E l E G R A M Y 186H r. 141.50; Ilknye l:o.uku,h1lJldJowego, 8;1.0.0, dy· ezlik II Wajnberg Szew!), Dohreaki Bersl.lil, Mmz.ek 
ł d . li Po~udnl'{)We!; w J'e- . ". ..' ., skont.owego 77.00, dr. ze!. WIll"Q!7., WInd. 253.00. fl.k- Ed 11 "h .., \' J kS' L'ber po PO,,!! ~lU przy U er. 1 ~. óye kreuytu"," aust,rya(lklO _._, 1~&j~IOW'~!I. pożJozka.z e ll\Um '-' aWl), noy 11n OKe zymslo z l -

dnem l tem. samem m. leJfiCU zł. awały Sl~ ko- rOR17jskR 1. 00,40, 6% rcnt.a,r<)JI"ia~ 1,1-1,90, dysl:outo lTlan Sur!:!. 
ł d "h 6 . k' t· t·· 31 dl <. . '. Zmarli w dnill2i:i maja: a·u. woc woz w rOSYJ s lego owarzys. wa . Petersburg, ~5 maja.. "Praw. Wiest." o- sql •. prywatne 1 ł o',. ' . ' '." Kalplicy: uz.ieci do hi.t I5-h . zrnn.do 6, w tej 
transportowego. Zdarzyło się to przywJeź- gl'asz"'-I'Iczne "odz' n' 'acz'e'nI'a W -ydzial'" wOJ·-. Warsza~a, 25 '!lala]. rarg fifI,.pla(\~\VlltkO';."kOl>l. lioz!JjochlopCÓW 3.lziewcz":t !l', doro.sl\'ch 2, w tej 
d . l' .' to OM " v go. l!szemoo sm. l IIT<. --,.- . pstrll ,1 Ul) l~" <lO - • .. J 

Zletna p ac, mleszcz4c~ ~aga.zyny ~a- ny. MiAdz.··y,in.nym. i .citrzym.a.li:pornocnik~, biał~. 645.,... _, ' w!bor~.wJl.675-7.ÓQj., żyt? l]czhie Dl\l1.cr,yzn -, kobiet 2. A Illmu:owicio: 
rzy. Ii! wa. ." .... ". '\I \vyborowe 435 _ 450

j 
. ąredn;Le ~ ___ , wadh. Maryanna San,dcr, lat -19, Ludwika Jl1gowicz, lat 52. 

,(---) ,WDbec unAłów 'l"HłlluJncych ObeCllle, głównodowodzącego wojskami gwardyi, Ko. we ---j J·"I.l"ilml.·"i. 2 i4.-.orz.Au, 400.-46~, Qwi.cs a.3D .' Ewangllllcy: <h:inoi ,I" l!l.t l5-t" zma.rlo S, w. tej 
I'~ r-"1I ,.. . "~liczhi"chtorców 3, ,t>.i"wcz:~t._; ,1lll"\Htych-,.w tej go. d. zisiA przypo. m.nieć.·1 iż .przepis'" poliCYJ'· standa, brylantowe znaki Ale.ksandra .New~ ":".375" gryka 420,.4&(J,.:t;zeplk l<\tt;ll ~~-, ,ZlIDOWy l' !" \ . ., , . k'" . ·kt. d • ," k:./ ń A. __ o, rzopakraps zna. :-_, groch poluy _-:-:_.,-, lC~ llOlllY7.(:l,SZU -, krQ llł1t, -, Ą mamo .. ,,} ... :-

ne n~ azuJl1 ua. ta allIepsoF. a~a cvw: skiegoj dowódca. drugiego korpusu gwardyi, aukr. __ • __ , fR. sola '-___ o _ lIę, kurzec;. kas?. 1\ ja, Sfarozakllnnl: dzieci (ln lat l5·tlI zUlarto -, VI tej 
W L -d .... 6 tw 6 r .... zmalte'l WIelkOŚCi b 1 liczbie uhłopców-, dziewozl}t -; dor031vch --o w tej . !:Iro LUn s aps.w v. ~ . . Drl'esen-order Aleksandra '. N .. e. wa.kiego,· a- gl.alllL~,· j~. uzmienua ---'o gryoz. gru a. -. ~a pt:l( i l' b' .. .. 

ł 1. Ś d ... . . 500 t 500 100 .tcz le mg~or-y.zllc-, k,>bwt-. a mlD.nO\VlOle: -i rą.ay, w óczlłlcyCu: SlEJ pO Jll16 me1 me za- tampn IV-go oddziału wOJ·skri. d.ońskiego,· DówiezwnopSZeUlCj , .zy 1)., JIlCllnllOUlII. '. _1
1 t'za si~ spotkać 'ani jednego z .k}tgańcem. '" 0\V8l1300, grochup~tnego- :koray; ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Lekceważenie odnolinych praepIsow Iiloże Kutejnikow-order Orła :Białego; guberna- Wars.zawa, 25 m~Ja. OkO,!,lt:1. 78 loz ~kcr:}po k. 
LISTA PRZY1ĘZDNYCH. być przyczyno. smntnych wypadków tor kraiu mi;dtnoraki~go, Baranow.-- order90J0· Stosunek gll.rnea do. wIadra 100-307/2' Hllrt. 

... .. . • . b . OJ skłau za wiu(h'o : kQp· .8026 . .-;-, za gnrll_ .261- "IIotel ·"ietoria. Gro,herY-bel'g z Warszawy, (-) Cz"'st~ strzały z .. brom t>illneJ w o r~.~ Włod"imierza II-eikln.sy. Dyrektor kan' _. Szynki za wiaclro ·kQP.81411-- za i'a!'uio\! G ·.r . nr 
1: k d . u <J t> "osherzghk :o..\,arsz'lwv, Bogolll/iski II Harazawy, 

bie l?osesyj towarz,.~twa re rtp'Ye~o l pp. celeryi ministra spraw zagra.nicznych, hr. kopiejek 265--(1. dnd. nn wyschn. 28(0)' .'. Klewecki li Wal"6ZC'WY, RlJdflloin z Magdolmrgu, Sa-
ScbeIblerów przy ulICY,SredmeJI !11epokoJ!:1. .. '. _ Berlin, 25. maja.. Targ .:,llotuwy ... P~:t(l()\!=I. verIJi r,e Lwówl1. . 
okolicznych mieszkańcow od wieczora do .Lamsdor~, m1~~oWany z99tał s~arszym rad ospole, \'1 lluejscuI48:- lf)~. nR mJ';:-, lila. Hotel Mautellfrel. M. Rędlich z Wrocla-
Późne1' nocy. Zabawki tego rorIzaJ'n za.-- Cl!. tegoz :nllms-teryum, a Wice-dyrektor, I fiJ- ?z. --, n:~ ez.lp. ,1?()I/"s/ne. !P', Blbin~. ~1i2hl2J will., W. Dou!lhl z IIarlpm, J. Wermol z }Ioskwy, 

.. l'" k'Ik k . .' • b l···· ak'" d kt· . k' l . na swr, wrz.-, na w·rz.paz. 15ó ,. h,V.O . oz IIlC u, Toit,ulbaUlł\ z \Yar:lZnwy, li'. KallU z 'YurJ~awy, L. bromone SIll po wyJne, O czem· 1 a rotme kSll1Z~ O o en . 1J, yre. mem ance aryl. w ",.129·138 UlL Jilj.1351/ł" I1Bmj. Cli. lS/PIł; lJa cr;. lp. ldzkpwski II WarsZ\wy 
wspom,inaliśmy wDzienn~ku,. .. . Charków, 25 maja. Zruad naczelnik ar~ 1351/4,na{p .. siar: 136!u&'·llier.wrz;-, naw:.z.p.n~. ~.~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(-) Dziś w teatrze Tahaplerwsze przed-·· . h k k' k .. 13731"oapaz.hsk-,uallst.gr.-,liR gr.-st.-.. JIlLZnlJllU 
~ , . St Ro ana magika nadworne.: tyIerYl c ar owa lego o ręgQ wOJennego, tV m. 115-180. Owies' Brabo, wm;126~162, na 

S W1eme • . m '.' _... al-leJ'tenant v Winkler rnj, -, Da mi. cz. ---, no. cz. Ip.·127 f /" na lp. . ,1'1 . 1 t t' t t l 
go, ,ze WSp?I?~Zlalen: ~anIen= • Mehty Ro- gener,., o' .. ' ..... '. • •. sieI'. 127a/cr n'a aier. wr~.-,lla wrż. paź. 128

1 
na paź. me(a}1 ęCZOll!/Clt przez Ił fjSZIl: s fll'!Jfr e .e-

WYKAZ DEPESZ 

man, presttdlgltatorkl l Izabeh Roman, 11.1'-. Berlin, 25 maja. NIl.Jbltzsze posleclzeme list, _ .. tiroch warze!. lV5.:WO, plLB~BWO.f 130-142J ,rftjicznq Z powodu niedoltllptllyclA (uil'esów 
tystki-skrzypka, wycho:vvanicy konserwat?- izby panów odplJdzie się 7 czerwca. Olej Ir~iILl~y w m.-, ~7.el~lk()w\'~, m.h; heez. 42.4. :. . '" ' . .iillllyok [J1'ziJczyn. 

. d • k' c' Btlet n. do nabyCla 25"I b . . .} Olmwll.!I. 'Y m. bll~ I"",r., ,,7,9. KaczQro\Vsld z. Radomia- lJ(lwkowic:;: ~ Piotrkowl1. ryum ~V1e .ens lego:. . . y .s"1l" .... Londyn, maJa.~ z a gmmprzJJEJła SzcI~aln • . 25 ~ maja: l's~lIil1l\oapnle,w m .. 
w cu.~~erm p. Wu.st~hnbego, P.oC~fłtek o wczoraj podziewięciogodąinflych iywych 146-155,:*~ mT, óz.ló7.00, na :vrz. pru:. 159.5tł~ .zyto 
godzIn1e 81/'1.0 ". \. :,. C.t . . r k' .' 08p!lle, wrn. 126-12.9, lIaroJ,.cz.13UiO~na w!.z. 

(_). Na pogorzelców Rzgowa. 7Jł6iono w rozprawach kredyt za łCZ owy na rach~nek paź. 134.50. 'Olej ~r.eRn~owy. Clc~o!.llamJ' cz.43.~O. 
redakcyi naszej od p.' T. S. ó rs.' budżetu wydatk6w. Gladatone Hdal Sl~ po u& wrz. pa*. 4.4,OO.l:iplrytuslllz.eJ, w. Jl1.. 3~,30, 

l.tiV' Do numeru dzisiejsżego doł~cza si~ 

dodatek' poWieściowy. 



4 DZIENNIK r.ODZKI. Nr, 117. 

o G, Ł o s z E N I A. 
'lir PRZEDSTAWIENIE d,~nem będzie 

w~ czwartek to 'jest dnia;' ,2,7 b, m. 
, p , HłHTeneH noc. PmrOBa cne· JlOA3~HcKoe OT.ątJleHie rocy- Łód~ki Oddział Banku an- sa nocaAcHaro cxoAa OTb 11 

,IIapCTBeHHaro baRKa , ,.. ~twa . cero MaR. 
y,B'E.n;oMJIHeT'I> 'lTO, Ha OCHOBamn: lllllleJszern zawIadarnw" że na . ·w teatrzeTHALIA: ' OHaro BaRKa lIepeS1> dzie rozporzą:dze.nia tegoż. l?~nku CeplI.BlmalI 6.mtOJI;apHOCTb ITO-

, " cem. ,il;neił IIOCJI'E HaCTOJIm;eii rry- po, upływie? dm od daty mnIeJsze· mapRhIM'1 Roru:aH}1;aM'1 1l~1I C(lxap-
przez po",szechnie 'zl1anego pr~fesora 6muUln;hr, IIpon;eHTLI no nc1rM'ó :Te- g? ogloszell1a~ prQ~enty od r HOM'h SaBOJI;t PYJl:a IIa6ułHu:o;ItUlI, 

". "-O' M' AN' 'A'" 'clieTRM'I> HR'lIICJIRTbCiI 6y- klCh rachunkow hleź~cych ~cz~, r JIorrSJI r illeit6'!lepa Tynum-St' , 'R " ,"', '. 'c' 'K" ':"'d ,:,: MAGIKA B~ aSM'Bpi> lOt ,n06e3CpO'l- b§dlłw stosunku rolo, od kaplta ow ... 1"1 : , 'II ,.. 
• ',' " , ' . ' ' ' "es." r., na wornego . , ,EeP BlmaA3lI'L, D KOTopHe :llO- zaś ąkladanyc~ na, pro~ent.z termi- CIwtt .,OXOTHU1Jefi fi rop. aOlaHlI-

' ' i wirtuozawieJu,e~r,opejs~ich dworów. CTYIIH'.I''I.''O'ó RaCTOmn;aro 'lIICJIa, 1;Ia- sm .nieogran1~z?~vm! Jakle .",pły- n;e TaRoilme, ycn1mrno rrpnObIB-
WSPÓŁ UDZIA.Ł PRZYJMĄ PANNY:' qIICJIHTMH 'ÓYJl:yTT:. 2,-, llpo~eRTa CT:. nil! od daty dZlSlejSZGJ, ob§dą hcz:: meM'h HeCTlI IIOMO~b CBOro ' rrpu 

IZABELA ROMAN jedna z naj znakomitszych teraźlliej rrepBarOtIHCJIa 6Jllj]Kal1illl:lrO :MtcHn;a. pro,centy w ~tosu~~f. 2 /01 poc~y. ~ TymeHiH IIomapa B'L lI. P1firoBt 
, ROMAN .. ,. .. . óeac,pb.'lHDIY1> BEJI, a)1.a~T:., BR,6.C ~n- Jl!c ,od 1 dll~ah, źllaJ k lzs~e~~ m,l,eS~!_ B03HlIRmarO 10 cero Ma~i. lIGO szych wiolinisŁek i MELITA • , ' )1;0 RaCTOarn;aro 'lliCJIa, oy- ca. ,Od taklc e ap~::" .ow ,!n , • J 11 

. ,: ., . " )l;T'L naQRCJllITI>CH no rrpelKHeM:y ,3 sionych przed datl} d~ls1eJszli bezo- : ' He IIX'b ~mepnpIeCKafI)I. 1I-
Ces. Kr. dyplomy Szanowna Pnbhcznosć oglądaą· moz,' e w· o, k" y, , ' ,11;0 rrepBaro lIOJIH, a 3a-!ne ~ędą" jak poprzedn~o 3% do. l npu XOpOrnnX'b IIHCTpy-

. . nie księp:arni W-go Richter'a.:: ' .,,' )l;Ba IIpOn;eHTa B'h rOA'L. lipca r. h., a następDl6 2°10 rOCZDle. TIpUBe3eRHIiIx.'h C'L 006010 
. pocz.ą:tekpr~f.d8ta:wieni,:'o .8~/2 'go~z" k{Jid,~c o 1~1/'i.· ' ',.' ", 'YnpaBJIfIlOm;ifr: 6eJl'lMKOBCHiii. , 590-2-1 ITOCap;'b na.ll'1 Óhl iKepTBOIO IIO-

...... Bilety llaby.ć.moź~·a:w cuklerm'p.· Wl,ls~ehube~1~wka81e.teatralneJ. KOHTpOaep1> I'allp:axh. Ta:K.me 6.lfarOj\apHOCTb IiceR-
Bhisze szczegóły wan.szu. 588,-7"2-2 .' 'P 

-----...~--,.,..-:..:.......,,--.;...--~-=----.:..' ----'---;---....; . .:.;..:.;..-- BlIKaplIO IJ:PII mrOB0ROlU'b 

Pre~ydy~m łódzkiego o,~działu,tolMarzystw.a Za:wi.m.mi& Sz.nown& Publicznosć';:C~~~I~q~~;bC:~~o:~ 
popierania, przemysłu ,I h'andJuwpanstYiI8' 'Vi celu spopularyzowania swych 'naturalny . TeIIJIhll\1lI c.iIoBRi\m II 

. , . Rosyjskiem,· , . W', ·'.1 N"" , ,M'BTHBmnXCH OT'L yma-
, JIO]J.eit, lIeceHiH 1l00UOm;U B'b 

zapraszaczłonk6w tego*ml. XIT. ~'Wyc~~jłłe .. Krymskich i Kaukazkich, OnaCHf,IX'L M1lcTax'!> l[ 

~ebrtJnie mające się odbyć w driin28 (16) b. m. ,o urz~dzil tutaj w sklepie . ff }J;BHiKIIMocTeti. '" 
dzinie 7. wieczol'em-wsali towarzystwa, kredytpwego miej- "(1 BOllT'L r&IlUI'bI: r~rpEllJnrL 
skiego. ' ,.,',"" '585~3-2 . ,Sfowarźyszenia ~pożywuzego, IIncap'L: TYP~IUIICKltt 

589-1-1 

, , OYREKCY A DROŚ- ZELAZNYOH' " 
Warszawsko-Wiedeńskiej' 'i 'Wars~awslro~Byd 

, ,., :goslriej .", 
Podaje do publicznej wiadomości, że pozostawione, przezllll=~~Iiii_iiW"=_';=;'~ ________ I"_ 

pasazerów;.w ciągn kwartału. I 1~86 r; W. powozach i 
stacyacIl obn, dróg że~azl!ych r?Zmal~e prz~ą~1l8~Y" IIlogą, 
odebrane, pą udowodnle~nu, włas~oś~l; ,()cl ,Z~W1a(}Owcy staCy1 
Warszawa. "',, ' " 

Wykaz tych przedmiotów może byćp'rzejrzanY,ka~do;. 
dziennie w kanoolaryi Zawiadowców stacyj::Warszawa; S:k:igr
niewice,Piotrków, Cżęstochowa, SosnoWice, .g!aIiica,Ł·o~iczJ 

DRUKARNIA 

Kntno, Włocławek i ,Aleksandrów. :,', " '_ '.\.,',' 
Przedmioty nieodebrane do dnia., 1 "Października: r~,b., 

stosownie do przepisów porządkowych,: ',na' dro:gach'żelaznych 

~I9Zml\ImK!. ~ł:DZm8.!.~ 
, N 1)7' 5 ,v ŁODZI Nr' 275 .,' r., 6. ' • ' cliea. Piotrko~~Ęa., JIotel Hamburski' • 

519--2~:-
, PI'~lIjmuj8 do roboty: , 

. , , .zar OGŁOSZENIE.'", ,'.'. , ~ Dzieła, broszury W . polskim, rosyjskim. i 

. Konie, bydło i. trYKi niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me
moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 

. i t. 'p., które wy'ko~ywaelegancko i po 

,wystawione będ% na sp_rze~aź pl'ze~ okQHc~nlch' Ób.rwllteU, 
podczas wyborów, W )~.abs~~ąma29i,30:.1 31 maJa r. b •. 

,cenach przystępnych. 

,w' byłym cyrku, naprzeCIW cukle rmWebnera.. 578'-5-'-3 

" Ił. " Londyn ',' • 

ZA DJ!!~. W. .ci~gu giełdy 
DopelnioM' tr-aullil.kcJo konto 

, źlłdano I choiahoptll.o. 
.-, •• -=-~'.-.I .. "" 

dl. tel'. ! d 100 mr. -'8- r;Q.ś5- 502fi271J2~ 
kr, ter. 2d. 100 mI'. S 6().~l) 50121/2 16 17 1/ 2 20 ' 
dl. ter. 2 d. 100 mI'. 3 ~ . ...:.- -
kl'. tel'. 2 d. 100 ml'.' S -.-
dl. ter. S m, l .t. S 
kro ter. Sm. 1 L. S '10.13 1/1 l,: 

~\40 w~. dl. ter~ 10 d. 100 Fr. "5 ~."-
kr, ter. 10 d. 100 :Fr,: 3 40J$0 " I 7' 
dl. ter. S d. 100 tIor; 4. 

,kl'. ter. 8 d; 100 flor. 4. '81.-:-
dl' ter. sil. 100 rB. 5 -.- I :-

'" e ~ ~ J ~_ 

B~l'hn:. , .' (167f>/,) 
.' ,':' " ._(167 1/2) 

Inne niem. miasta bank. 

P;;yi: 
" Wledeń 
,j ,.... •• (185.-. ~ 

Petersbnrg .• 

. ~. . 

'&8 \DopeluioM ~ oil)gu giiald, li ' ~, 8/' Dópelrtio,! wciljgu giełdy . 
P!ll .. iery panil~w. .E ~ trimIl. Akcye. E ~ ue trll.Uz. _ 

, ' (~a 100 f!l.). :". [(1. ___ , . hd. I, chc.pl. l· (E" 100 rs.). mA, • t.l}daDO Icho.pf 

-, -,-l -. -, AkoreD.Ż. Wił.r.~W.IO.Or, 4. - • ...:...[ ~.-I -'-
Listy Likw. Kl'. Pola. duże" 925/Hló 9S'-1 S2.liO ") . " "W.-BJd.'WOl'. ł ........ -:. 

II ,II ,. ". male 691.90 92;Só, 91.80 'J) n ,n 100r.~' __ ._ 

l~:~: P,:Ż. :6. I :m~ 100 t; t, 101101'25 ~lOi~50lhOi:=:::: ·1'e::8. lm;: ~ 
" ';~: u' lJ f)'}r. '/)", - - 99-' 98.50 " II ł'a;br.-tiódllkiej 5 -:-._ 
,~ " •. H" 100 t. ~ l~,.~, '.',J~ •• .: " "Nadwiślańok.) _.__ _._ 
" ,. "., . I) -,- n Bauku. HumUo'\'1ego 
", ,,' ".Ul ,; . 100 r.' f) ,N1.75 10125 W WitrazQwia2CiOr. 
11 ,~' H 'jJ '. '.1), -.- .;...~:..... \, ',Wat. Clł,an. DYli: 200r. 

lto~. roz. Pr. ar. 1864Iem. '~ -.- -..... , »dJllu.H. IN Lowa 2501'. 
":,, " ,,1866Hem. /) -.- -'.-- '''''''-n War,'rr.lw.Ub;ódognia 

BiletyBanPań.UolJ.lem. I) -.-, , -.- ,.,...- z wpi. riJ.125 26Or. 
.. n " IJ lI" l) -.- -.- JJ War.Tow.l";CllltrU500 . 
'I .. '" "UI,,!) -.- " Cllkr.DobrzeJ. óOOr. et 
" " .; ,,' IV" ó -.- -.- " II Józefów 250'r'. ':il 

Liaty ZI\!lI.,.wna('1 .. 1~Ol'.) l) .-.- ...,...,- j, n Czersll:2óOr. :. 
n' "z.r.1869d. Il~t.A. 6 -.-J r.-;..·-- -.~ 11 " Herlnsuów250r. :ł 
Ił ," " 11 " h~.B.1) ::=l (l~:~; l~:~ 11 JJ I:.J8ł:kowic.250r. ..:a; 
l' J1 n /' l' 'małe b ~l n ., Leonów 2601'. ! 
;~ !1" Ser.illit.A.!) -".~ -.- -.- Ił, tł' CZ~8tooiOfl 2óOr. ~. 
II "" Il •. lit. B. ~ -_._'.= ' =.'-_ =.,:=, "" T. W. E'. Stali lOOOr. ~ 
n ,. II· 'II małe 6 I li Tow. Lilpdp, Hau i 

,; Ol ~er.llllit.A. {; --,"J l-·~ '-,'- Loeweusteiu 10001'. fol 

:: ' n 11)1 lit.B. 1), -.-, (lOO.75 100.40 " Tow. Za.kl. Ne~al. B. .~ 
,., "" "male r, '-:'-:-Il",-'~,' -- llantkewWar.l000r. ~ 
" li n ilsl.'.!V lit.A. 1) --.~ J -.- )' Tow.ZaJd.GÓrniczych .:: 
$a "" II· lit.B. ,. 1) ; '-,- ł :'=' ",:-.":" ' .. Star&ohowickicb100 1'. _. __ ", 
'" fi" >l. m.ałe li.· -,- \ 9' I -.- "Tuw~ WQr.F~b. M9.t'h. ' ..... ·'-1' 
fi " II 8erya V A B. li 99990510' 9,20, 9890 NlI.rz. RoLiOtll. IOOr. _.___ 
" ", " "maJe (1 99,:LO~ 9s.90

1 

" Wara. T. K()p~ w!<gla l 
LiBtyzast.m. WarBz.Ser~ : :~:261 ~~:~~ ~TQkł.~Ukinl:io:;YOhB250r. 

IJ " n n III' '" OWo LIS. .... rz. ,sw. ) -'-1' . -.-, 
fi 96 60.70 96 90 \ !:.Iti,bO Tk. w: Zawieroi :.160 

II ł' n, 77 IV ii', 96.76\ 9680 Tow La.z iłJ&Źril'lOO·rl'·1 -.- ' _-.'_-\,'.' _"'""".'-_ 2' n. ,J ", " " , I" .,..". _._ 
. .J.~/, Obligi m. War~zawy l) 94 -. lH.7u,· &4.- '. Temler.i ł:hw3dBf _._1 _.'_ 

Listg Z\l,st.~: Lodzl ll J ~ t :'=1 ~~'=1 ~~'50 "F. C. Konstancya 600:1 I :::-/ ' 1 -,.,-
"tt ",,, III " j " .... W t ś' k t r -- -fi - -- 93.-~i}2.{jO .'. ar o o nponu z po ... ń/'IO .IL.1111t. lik wid. . 184.8 

Li.t; z~~t. it T.'\'V ~.Kr.Z. ó, -,- -'-'1 -''''''1 LlIt, %088.+ ?OWJch .' 202.7 I' Poz. prem.l m: 169,2 
., tr. 6°/11 WileńSkie dl.t.l} ,I .-.- -'-, -, . ..:.. ',n "m. \hl:'~~ .;.11 n 7:a.5 J " "Ilem. 9' S 
:. "krót.k<,>t. Ó _~._ -:.- .-, ...... "" JI m. Ł 1':1, 32.5" ' , 

-.-

-.-
-.-
~.-

-.-

-;-

~.- -.-;. ---.-
-'""':") -.- . 

-.~ 

-.-
-.- -.-1 

--,-1 
::=1 -.-

.--.- -.-' 

~ TIn francais 
desil'e donner des lecom; de Con
versation S'adresser chez Mon
sieur Orzechowski N. 4 Plac# 
Neuve, 544--3~2 

M·' ożna nabyć 
. z., małym, kapitałem niewielkIł 

'fabrykę l zarazem skład arty
kulów spożywczych, mają;cych 

odbyt i dobrze procentujl1'cych. Ofer
ty składać można w redakcyi ni
niejsżego pisma pod literami V. S. 

586-3-2 

Tlóillaczenia do weksli 
są, do nabycia w kantorze 

drukarni "Dziennika 
Łódzkiego". 

I 

.(ł++ ......... fQl .............. f) 
J+ Opuściła prasę broszura + 
t+ pod tytulem + 

l, Woda ŁóUzka" i 
•+ pod względem sanitarnym ++ 

+ i, technicznym 
s.kreś.liIi •• + + A'. Fuchs I KmehoWleckl. + + i jest do nabycia w redakcyi + 

+ "Dziennika Łódzkiego!' i we + 
.wszystkich księga, r. miejscow,. 
\i7 .............. lQl++ ........ 'V 

1,V dniu dzisiejszym odbędzie si~ 

w ogródku restauracyjnym 

P= KLUKOWA '=q 

KONCERT 
ORKIESTRY 37 PUŁKU 

pod rlyrekcYJ! 
DITRYVHA. 

Wejście kop." 201 dzieci połow~. 
PoczL~tek o god. 71/'J. ' wieczorem. 

591-1-1 

Zarzad dr . .żel. 
F abrycz~no .. Łódzkiej 

podaje .do wiadomości, że ocl 
dnia 11 (23) maja r. b. zalicz e

aclmahmcn), mogą byu 
naknLd~me na towary wysyłane 
do wszystkich stacyj dróg że
laznych Cesarstwa i Królestwa 

587-3-2, . 

Nauczycielka 
z patentem rZl1dowym znajl1ca i 1I1U

'zyk~1 pragnie przyjąć cale miejsce, 
lub derni ~ place. ,Wiadomość ulica 
Piotrkowska. dom Sacbsa, Nr. 280 
u W ·oh ·Turowskich. 592-3-1 

Letnie mieszkanie 
tworzące dom oddzielny z 5-ciu 
pokojami, kuchnią, phVliicą, o
grodem z kwiatami, ogrodem 
warzywnym, 'fontanną, kąpie~ 
lami prysznicowemi etc. etc. jest 

! zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w Admi

nistracyj "Dzien. Łódzkiego'<. 
576-3-~ 

nglish lessons. 
Rodowita angielka udziela. 
lekcyj angiels,kiego języka, 
oraz rysunkowo \Viado
mość tV mieszkaniu Dr. 

Bartkiewicza. 556-3~ 1 

Alwin Hentschel 
wy~w~lifikowany majster murarski 
i .clts!e!ski wykonywa. jak najau
~ll1enmeJ wszelkie roboty w zakres 
Jego fach~ wcbodz~ce tmlzioż przy .. 
gotoWYWllJ6 rysunki i kosztorysy, 
JG:"" :Uieszka vis·a-vis ogrodu lici. 
ster~aus Nr. 525·a, w dOBlu W *go J. 
Schafera. 5-3 

Dr. Majkowski 
praktykować będzie przez 
cały sezon kąpielowy 

Wydawca Stefa.nKoIl8utb- Redaktor Zatlillay Kl1łBkowskł. ,2(OBBo:a:eH/J D;eB8'fPOlO. Bapmallą, 13 Mas: 1886 r. mir wD'(JS.ł.:U. 506-1M)} 
W drukarni "Dziennika ~Odzk1ego,.fo 
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JÓZEFKA. 
Przez 

::De Cherville<a_ 

I ~IedUZY.. . p. odtrzymują" tę str3.6zl~wą walk';} kj~ niebieskie oczy..'. cer~ pr~ezr?Czystl~po- czonl! głową, z rl2koma schowanellli na. 
zołą,dka zgło~em! n,le wzl~tldz1l:J;!c na.we~ mImo brudnego łozka l wIelkI,ego braku piersi, eitbgną,c nogi obute w dężkie sa.bo~ 

! ec~a..· . westchnIenIamI, swej meszcz~6J mydła, glówk~ r?ztarganl!s, ale ghczne~o ja. ty, oddalali si~ jedno przy boku drugiego. 
śmIetel. . ..... sno blond odClema, postac łagodnl}s l me- Za.głEJbiali sif,i,giuąc w podwójnych ciem-

I Tytuł obIecał wam powieM, otó2: i ontl.: lancholijną. MłodBzy o rok jego brat Lu- nościach mgły i zmroku. 
W roku 1847, w głuchym ką,cie depar~ dwik stanowił z nim prawdziwy kontrast; \Vieczorem, kiedy wracali nieśmiali, znu-

.; " . I tamentu Orne, mieszkała stara. żebraczka, brunet był a jego mała twarzyczka zdra- żeni. z~ skrwawioneUli stopami, strasz1iwa 
Tylu )UZ l?o~tow opIsywało, tyI? maI~rzr l zwana JÓz~fką., , . . ' dzała illteligen~Y\ji }em~erament., babka czekał'l, na nich! alJY odebra6 im 

wy_~brazało JeSIeń, źe łatwo będZIe OffillląC I W ~aryzu, }?O mnych WIększych mla- Przypuszczema Jozefkl okazały SIę zu- zdobycz. .Teżeli torba bJła próżna, biła. 
m~t z~p~.t. " sta(l~)ałmużna Jest przemysłem, któl'yczar I pełnie racyonalnemi. Widok tych biednych ich, jeżeli zbiór wydmval jej się zamalym, 

,.l.ille :VH~C(lJ, od lnnych J~stem czuły na samI z?ogaca uprawiających go; na wsi ten J istot" z~tjęcie jakie wżbudzały opłacał jej szli SpltG hez posiłku, A ona? ona. 
wle~ośc. ,wzmo~lego roz:V0Jl~ ,natury, ~a kult ,mezawsze ka.rmi swoich wyznawcóW; I t§ sukcesyę. . znikała, z:1bierajlJ;c z soh!1 to co przynieśli, 
WdZI~k Jej UŚIIllechn" rozJaśm!1Jącego po~e-l OytUJlb często szczęśliwe spekulacye żebra': I J ałmuiny obfitsze niż przedtem wpadały co sama. zebrała i co nigdy już nic miało 
gnan~e, na zachwyc~Ją~koklCte.rY~t z .la-l ków w Beocyi. Ale torby grają, tam tyłko I jej do t<trby, zasypywanojll: wszelkiego 1'0- ujrzeć światła dzionnego. 
k1lJ nm: U(1 czas~lllkllle, ~kazuJe SIę zdo-, rolę ,~kcesoryów. To sławne żebractwo po-j dzaju darami w naturze. Sandzin limfatyczny i słabszy z natury 
bna. Illl:J_bogatszeII!;l ?ar,Waml ~fJ~zy) abynam. Bługt~Je się bronią skuteczniejsz1lJ niż strzel- Naturalnie Cll..la ta starzyzna z'ostawała ugią,l się pierwszy pod ciężarem losu. Pe
zostawlC,,:spommen,le : ~adzleJę. , . I ba : ble~nego GilBlasa; rozporządza pochO-

j 
sprzedawaną. . wnego ranka~ chcąc wstać zachwiał się i 

~ylko kledy ,dłuf?Ie hŚ?le kas~t~n6w pr~y~- j dmaIlll P?dpala.czy: . , .:-, Je~teśllly ze wszystkie~ ogołoc~ni,- upadl n~ łóżko: j~dna noga o~lllówiła m~ 
mUJll kolor,ml~dzl Jr0rdowsB;le,h .30 tarcz,a l _'v, kraJach. rollllczych, ,bwdnych, gdZIe' mowlła zebmezka. ze hamI w głoSle· do posłuszenstwa, .rozefka. ?-fLpahł:t lampę 1 

~łota przedzIe~aJ~~ SIę prz~z ~ai~zle ~qPO~I, wIelkio yrz~strz?nie dziel~zahu~owania,ltyehi Ictór~y się ,dzi~ili, ~e dzieci nie korzy- zbadała cb~rą" no~ę. Zad!la rana, ża
~~lewa drogę" kiedy w,!lllrucach mlenI1!;. ofiary nnłoslerdzla są; z komecznośCI skrom-! staJ1j, z Jch mlłosIerdzIa, zresztij prO'lzę <lne zatlraśUl~Clf) Ule było WIdoczne, tylko 
SIę ?zerWOn,ośCI~. ~ro:ll~, kledy. aroma.tyczl,ly l ne i trzeba okupić praw<lziwem zmęczeniem l pailstwa, w skórzanych bucikach teraz zi- poczll!wszy ud kostki do koilca palców ciało 
pow!ev.: 1aso\7, w:dn}eJącychna horyzoncl~, I kawałek czarnego wyproszonego chlebII.. mno, dostają, tylko kataru moje biedno było białe białością, trupa, 
gubI Sl~ w pro~le~laeh zachodzącego słon-l Ruchliwa pomimo swoich 64' lat .T 6zef- aniołki. .. Stara krzyknęła, obwiniają,c dziecko o 
ca, CZ?J~ drSlI:me1 kurcz. Berell:. i ka, była jedną z uprzywilejowanych swej .. Po cnłol1żiMnej włóczędze dzieliła mię- lenistwo, gnuśnośc, oskarżaj1hc o kłamstwo 

J~slen to plel:~szy dreszcz Zl m'y: , . i korporacyi. . . ,.. dzy swych aniołków naj mniejsze i najsuch- i zaczęła bić. Biedak zrobił wysiłek i po-
ZIma. ~ Pal)'ZU ~o uczta dla bledn!Ch ... 1 1 ... ~Wyzy~kh~ała lit~fl\i.SWOiC~l WSP,ólOhywa-jSZfl kaw.ał~i chl.eb?, z. ~ych jakie?tI:Zy.ma!a. dn.ió.s~ Si~.) ale każd~ ruch wyrywał n~u 

bo?atych. dla Jeąny?h perspe~tywa zy::;kow- j tell z wlelkIem umIarkowamem 1 taktem; Reszta ZnIkała. taJemmczo ll. dZIeci w za- rozdzlcraJl1cy okrzyk l prędko upadł wpoł 
neJ, pracy, dla drug;ch "a D,leu ,vat" w,szy·: mierząc z bezstronnością, komornika slJldo- den sposób nie mogły odkryć przeznacze- zemdlony. . 
Stkl?h rozkos,~Y. ZIma to WIelkIe, rzęsIŚCIe: wego 'odstępy swoich wizyt. ' . nia tych skarhów. W n:lgrocl\j zna.ldowały .Tózefka rzuciła go na tapczan, powie-
ośwIetlone U:lasto,. to karety pędzlj,ce, glu- \ Ze wstydeIn odpychała grosz, ofiarowy- W l'owaeh ~ielrine jabłka, morwy i huki. działa że może zostać w doUlu, ale ponie-
?hy w~rastaJą,c.r clą~le sz~er, ~ł~m rzu~a-; wany u drzwi przedsionka palu.cu,' mówi!},c: Rok 1847 byl niepomyalny dla J6zefki. waż nie chce folgować jego próżniactwu, 
J:j;cy sllil na wszł'stkl6 przYJemno;>cl] t.o k\Vla-l ,,~oZ!l.w:iełe, ,Pr:tąnę tylko kawałek chleba, !est w istnien,iu, ubogich kilka lat, na n~e d?stanie n~c je~ć !\ui pi? Wys~ła, za~ 
ty na ,wszystkIch czołach, usnnech.y ~a me potl'zebu,lQ menad to." ktol'ych wspolllIlleme bledull!. Rok 41 na- bIeraJIl!C LudWIka 1 zamykaJl1c drZW1Zll. 80-
wszystkiCh l!stnch, to bale, prze9staw~ellJa, I W słowach jej bylo ,tyle stanowczości,ie leży do nicb; . Zbiory były liche) a cena bl!~ Olllopiec nie poszedł daleko. Opa
Sl1~O zast~wlOne stoły a na d~)IIlJ~r tej ep.o- nikt nie mógł jej odmówić dopełnienhL je- ehlebtł; w czwórnasób podskoczyła, poczem trznosć wynagrodziła nieludzkośc z jak1b 
P;l sZll:le~stw~ {.z!1rowny, dŹWIęk mstl'Uhlen- dnego jej życzenia przez drugie. Zresztą, musiała nastąpić zima głodu. Miłosier- kobieta rozdzieliła te dwie istoty, obdarza· 
tów~ ~1Cltszkow: } ca:łusow,odgłos z10rze- limiała si~ tak ładnie kłaniać, robilata- dzio prywatne byłowyczol'pane, publiczne jl1C jeska.t·bem miłości bratniej. Doszedł-
czeu l :w:stchll1e~l mlło~nych. kie wielkie znaki krzyża, miaIa tyle na- nie wystarczałoj tłum:głod:nych powiększał szy do uczą;stka Bandzy, baba wskazała 

Tutaj z~!oba, Jes,t ogolr!l!. , , maszczenia, tyle wzruszenia ViI modlitwie, się i wzrastał. z szybkością; zarazy. W Bu- wnukowi dl'ogll, 11. saUla poszła. w kierunku 
Tra~a zołk,:~e, l schl1le; cle~nny, całun którll zasyłała do nieba za swych dobro- zaIl~ais, w Petche zapory socyalne zostały '.rourouze. Lu(lwik poszedł PUSt:b dl'ogą, 

op~dmlZtych ~l~CI. poprzedza bIały całun, CZyilCów, ae wzbudzała w tych ostatnich na- przełRmane, . 'którlJl mu. wyznaezyła, ale zrobiwszy sto 
ktory przt;}dzleslll :wysok~ w. oblokach; der wysokie poj~cie o czynie jaki spełuiali, . Nie byli to żelJracy, wyciągający rękę kroków, rzucie silil na przełaj przez pola i 
drze:,,!!. wznosz~ do l;lleba :WIelkIe obnażone co jest podobno najsłodszem ze wszystkich na rogach ulic, to był tłum blady od wcz()- biegnQ:c wrócił do, chatki. ZeWlltLtrz jesz
ramIOn~; !la,tura UIl).Iera... , , pochlebstw., rajszego postu. i obawy jutrzejszego, cze usłyszał westchnienia i szlochania. San
, PrawdzI,wl wła?cy przestrzeu; - ptakI j Na pozór była to małtl., dziwnie chudai błąkaj:!cy sic po drogach i szukający żyw'dzina: Ohłopiec usiłował wyważyć drzwi 
JUż opUŚCiły tę, Dleszczęsn~ kraIDę, towa-l żółta kobieta, ubmuy w łachmany szkielet, ności, która dla niego z żydem była je- ale to przedsi~wzięcie było niemożebnem 
rzyszą,~ swemu ~og,u - sI?~cu. Artyści którego nos haczykowaty i broda'śpiczasta dnoznaczną. dla małych rąk .jego, Okna wcale nie by
szcz~śhw~go plemlema, wąth I dbali o zdro- \ mieściły się na jednej linii; wszystko to Wiejski proletaryat, liczny w krajach ło, a światło dzienne. przenikało do wnę
wie udalI si~ pierwsi w dl'Ogę. .Pieśni u" l wpośród tysil!ca fałd pomarszczonej skóry drobnej własności, r()botnicy, drwale, rze- trza. pl;zez rodzaj strzelnicy, szczelnie w tej 
milkły a wSp'omnienie! jakie po .nich zo~, ożywione byIo purą, czarnych ócz o fosfo- mieślnicy, służą:cy, odpra.wieni przez zbie- chwili zasłoni~tej uagromadzouemi gał~źmi 
stało, rozwieJ~ si~ swoim pOFzq.dkiem. ~o-II rycznym, blasku~ które j~k,dwa.żarzące sifJ dniałych chleb.odaw,có~, opuszcz~li rodzinne janow.ca Ljakkolwie~ mitlem było dzieck?, 
Dury szum wla.tru w gałęZIach, cruaphwe, węgle thly wposród poplołow. ' zagrody,rozblegah SI~ po okohqy,ponurzy ta dZIura okazała SIę :l.byt wązka, aby SIę 
krakanie kruków,., tych zimowych jaskółek, l Kostyumu jejniebęd~ opisywaćj wszy- niespokojni, dzicy. Przed każdym domem, przeznilJl mogło przecisnąć. Ale chłopiec 
SI! jedynemi objawllmi,protestują,cemi w! stklLsię przeksztalca, zmienia, od purpury którego komin wieiiczył kłą,b dymu stawali był pomysłowy. Dzika wiśnia rozcillgała. 
imieniu życia. przeciwk,o śm,ierci: ,.. I królewskiej do uniformug~lerni,ka, ,tylkó wołając: "chleba," ,to' ponure ~l~wo, które swe ramio,na .nad chatl~j ,wla~ł, na drzewo, 

Ser~a tak, sam~ zaCIemnIOne pk peJzaz~. l żeh~ac~a lach~a~y 1)ozostaJIb ll~ezm~enne;w podobnychthwrlach brz1UI Jak dzwon wdra:pal SIę na dach l· spusCIł wewnątrz 
TW16rdzeme, IZ po(l po<lwoJnym naCI- i taklemI zupełme JakJe Oallot umeślJliertel- na trwogę, . kOlUlnem. . 

skiem pracy j n~dzy człowiek staje silil. zu· l nił) slb dzisiaj, Poszukajcie w dziele wieI. Wpośród tej btii'zy nędzy przywileje że- Obejmując brata,dodawał mu odwa.gi, 
pelnie oboj~tnym na stan otaczającej go l kiego fantasty żebraczki w poszarpanej btactwaz profesyi znikły. ·Mniej korzyści pociesżał, płakał z nim razem, kiedy na.
natury jest conajmnje; bluźnierstwem. Zejdź- ,spódnicy, w' strzępach, wystawiającej na u drzwi . przy ja.znych, mniej chleba, szla- gIe usłyszał szum zeschniętych gałązek; 
my cokolwiek po drabinie tworów: owady, I pokaz swój zbytek odrażający w postaci chetnia dawanego przez sympatyczną. slu- podniósł głow~ - zasłona z janowca byla 
ziemne robaki, zwierz~ta lJ1ajl~ lloj\jcie po-l chlebazarohkowego, a będziecie mieli Jó- żQ,c~. mniej objawów litości, mniej biaJych podniesiona, a w ciemności izby błyszczały 
rządku, radując się albo smucąc stosownie II zefkę. . . I monet, darowywanych na pl"ośb)" dzieci .gl'ozne jak u morskiego orła, oczy JÓzefki. 
do tego, czy ciała. ,n~ebieskie postanowiły! W ,tej kobiecie zapomnianej prz~z śmier61 prze~ matki, placzą~e z dumy, i radości., G~iew jej był strasz!ly, Naboźna, u,niżona, 
aby nas~ępu;ący.ilzten . był dUlem radOŚCI: ~y,l3: Jedn:;t.k g?rącz~,owa, a~sorb~.l:1ca całJL I ~ownoSćposzcz:ll1a stal:!. SIę, w~ZYSt~lC~ nnodow:: wobecludzl, kato.w~h sW~H ofia.: 
albo dmen: smutku; ,głę??k,o ~łąc:on~ zna.\ Jej istotę namI'il~nOSC, rzucaJą,c CIało, duszę uuzmł?mj ~tary ; Uł?l1l~y"n;eWId0t:ty· l rę z. zl~nną; s~aloną w~clekloścl~. Am 
turą, drgaJą przez mą, l ZYH Jf.J ZyCIOJlI, . i serce żebraczkI na pastwę sk!1}Jstwa. Była I przywodca zebrakow WIdZIelI SIę w tej po- krzyln meszczęśhwego, .arn błaganul. San-

Zadne j~kkolwie~ n!eubłaąau6 postulaty. ona. ~ktł:Pą jak, Harpagol~, jak ojciec ,Gran-' goni za. (lhlebe~llodsuw.anyllli przez mlo-l dzina, klę,c7:ącego na lóżku, nie przeniknęły 
socyalne me wyłam1ll l człOWIeka z pop. te- . de~, Jak człOWIek whdaJl!cy złoteml tala- dych, sIlnych· l okrutme głodem szarpa-puklerza" Jej serca. 
go ogólnego prawa. . ' i rami Rembrandta; .posiaduła skarb, które-!nych; .. . Wstrzymała si~ zmęczona, ale jeszcze nia
, Niem~ wieś~iaka, któl'ego~y niezatrwo-: go nagromadzenie dost~rczało jej niewY-1 1I:f0że~ie sobie. wyobrazi? jak Józefk:a od- zadowolo~a, chw!tajl!c biednego Lu~wika 
zyło Z.lllszczeme W przyrodzlO, złąozone, ~ ,czerpanych l'OZ~o~zyj ktorego koptemptacy~ ,nooąa s!ęd~ tej prze_wagI. . , . za. ,~~osy l proJ:uJ1ltC go l)O raz drugI wy-
nad wyraz mu groźnI! ut.r8,tl1 wła.snoHcI. wzbudzała w meJ zachwyt, który do Dl eJ OIerpH:t.ła t przez ll1odostatekl przez na- rZUCIe za drZWI. 
materyalnej. . i przemawiaŁ języki~m muzykalnym i har- lóg. . . Ale ńa ten raz· spotkJł.ła nieoczekiwany 

Ułożył sobie na poddaszu wiązki drzewa monijnym, języlde~ Romea. i Julii, języ. Pocieszyłapy się jeszcze, nie mog/llc opór. Chłopiec si~ wyprężył, uczepił przy-
j janowca; w stodole za jego staraniem 1e- j kiem czułości i miłogci. Tyłko, że jej jeM: co dzjeń~ bo czyż sama. się nie skazy .. mocowanej do podłogi skrzyni, twierdzq,c, 
żyknp. a ściętego zboża; pięć al~o ~ze~ć ta.-;skarb ró. żnil się ~ielceod powyżej przyto'IW!l-ła na. post"Jl1ając zyw.t1.0Ś_Ci. pod~.osta~- że babklt. go ,może zab~ćl al? nie .skłoni l:fo 
larów zaoszczędzonych podczas Jeslelllspo- czonych przykładowo . ,ktem? Ale me' modz wyrwac mIłOSIerdzIU do opuszczema bl'3.ta l groząc, ze opOWIe 
czywa w fałdach grubego płótna; jak i BaŁwanem Józefki nie było 'wcalezloto I kawałka· chleba, aby powiększyć kupę skó- wszystkim, jak si§ zn~ca. llad dziećmi wla-
czem ich zaniieni, kiedy cały ten dobytek o, płowym odblasku iogn~stem świetle,. to i re~ wysc,hnilJtych .i zamienionych, w kn.: snej, c6rki. , . . 
l)~dzie zatracony? n~e ~yły srebrne ~ me~ahc;.nym od~ł~sem i n:tlułl~czkl, albo wIlgotny~b, ,splesnUl.,łJ:ch ~ J ozef~~ ,p,usCl!a małego. Zły uśmiech 

Dzielne są ręce i narzędzia i prllgulłi plenH1dze,uawe~ lIle, mledz!l1Uf1 ,0 ldzWlyku ! zl~lonych, ,ze,b:anych w JakIej wOllIeJ~ceJ wykrZYWIł .Jej ustt~ .. 
działalności, ale z zimą pole dla pracy. głuchym pod pokryCIem ~leloneJ . darmny; l dz~ul'ze; Wldz!eCslę wstrz:yU1!lną w swoJ~~ .""7 ,SalIlI chceCie tego, - zaw,olała po 
znika. Ziemia. ścina się i· twardnieje od I ten bałwan to hyl, przedlll,lOtl1~t6ry o~ dwu· i d~l1ele ll!:bdreJ p~'zezOrnOŚ?l 1 to. W chwIlI] cl,l\vIlI. Dałam walt~ połowę lIlIeszkania, 
mr02;U, chowa. się pod pokrowcem śniegu: I dzie~tu Jat st~ł ,SIę, codzIennej WalkI, pra- i !n,edy llleul'?dzaJ. s~o~ro~ PO,d~OSIł wartośc Ll~,W~l'ZUCę ~vas z .n~eąo; fl,l~ w, czasie j~k 
Wyczerpuje się program zaj~. Ost.atUl1cowltego troplell1aI dYPlom~tyc:;mYCh .. mo·IJ~JSkt1:.l'bu 1 t'~dÓ~C1 ·,lakl.6 Jej dawa .. ło po- d.~I.s.le .. Js,zy. ,k.azdy powlUlen C.lerpleć z~ SlG
kamień młyński przymocowany; na z3.sa- dłów celem, to ~ył chleb.. .J oze!ku. zble~a~ Slada,me wJaS!lOŚcI.Oto copo;vodowało 'VI bie, a ~a .le~te!n zb,rt starą", ~b.y brac was 
dziEł. wielkiej ilości zaofiarowania ceny pro-! la suc~e, kr0m,kL chleb~ } tJrz~sllJ~am7 z~. starej pr:lwdlllweuap~dy szalenst~~,·. no. ,swoJe ba~kI., ~!~ chcecl~ JIlZ pr.acowa6 
duktów spadajl1, to przemysłowe prawo,l d~n z Jej w~P?łzawo~l~lkow memeszył S1ę Zerv:ała z dawneml',~krupułann l l~lm~r- mOJe ,goł1!lbkl, zJ'~cle z p~w]etrza, J?st ~o
Trzeba czekać bezczynnie jak żołnierz pod nIgdy bardZIej ?d n1P.J, zdo~)ytyn: łupem., k.o~amelllj a?y pOdWOIC lup wysyła:la (lz~e- ~rĆ,Zllnł107 aby~cle, mOł:*, zachowa~ ŚWlG. 
ogniem nieprzyjaciół .na wyja~n!enie z gó- W 1845.1'. corka ~ozefln, ktor&, urodz,I. CI zebrae,w .Jeduy~ ,ucz,!:!:!tkn, JJodcza.s kle- zośc cery? ale nI~ oczek~Jcle odeIUllle na-

które owinno znaleźć odbICIe w dole. ła w . sweJ młodośCI, umarła w. chaCIe dy sama wloczyła Bl~ po d rllgllll , parstka Jabłeczmlm, aUl chleba kawałka 
xY'Ozeka/ przed obszernem ogołoconem W~P?lnie z m~tką; ~amie~z~iw~nej, zosta- 'Yszy~tkie ~l§s~i spadły na pieszczęsny wiel~ości orzecha. Ch,Ieh~! Faworyci losu, 
ogniskiem, kiedy skrzynię pozbawiono Os ta- WlaJQ:c po sO~le dWOJe ąZlem, I będąc tem naro~: zImno l ~lp.~rod,z~J. l\fIl'OZ bY,ł czar- on S,IIJ st.ał tak rzadktm Jak zło~o. Zoba
tniego bochenka. Ohleb to wszystko i nic; co na .połudnIU ~azywaJI1 dz!eWczY~Hjl-mat- ny, Jak go okr~slah. nueJ&COWI ~hłopl. ,czyCle czy wam sam do ust padnIe. lode-
nic dla naSj łamiemy go i marnujemy, nie ką; me znano ojca tYC!l .1l1eszcz~shw~ch! l Jozefka zamHlszkl\,:~ł1l: ~'odz,aJ chaty, kto: szła" , , " 
odejrzywając jego prawdziwej wartości. I nrodzouych po ~a małz~ustwem. DZlecl rą, poz~olono posta:,vIc .Jej meboszczykowl DZIell ~ył 'lpok,oJn!. San,dzIn, CIerpiał, 

bhleb dla nich to życie, nietylko ich wła- i zostały p.a ła8~e zebraczkl. ., , n:fjZOWl w polu_ o pol ~llometru od ostat- a~e ~tamma Ludwlb lagodz!ły Jego ciel'
sne, ale życie ich żon i dzieci. W ola~aby ~lę ,z p~wnoścI!fJ, ICh p~zbyc, mch zabudowan wl~skx. . plema. Inst~nktelłl obrał !laJ,skutecz~ iejszy 
Zejdźmy jeszczc głębiejj wstąpmy w po- ale. n~usIała Sl~ l1c~yc z oI~Imą ~u?hczull!, ~.~ wschodem slo~c:: wstawała, ternz har- środek pl'zec~wko Zlllal'Zll1ęcI~, naCIerając 

d' ne sale tego mroźnego piekła. Pięć- Jezeh odepchme SIeroty, WIelu z Jej dobro- uZleJ gorzka, bardZIej ponura lllcpowodze. nogę bratu. ZImną, wodą, a kledy po chwi
/~e~ t lat temu jak na brzegu Afryki u: czyńców) opierajllc si~ na dokouanym fa- nieol dnia poprzeduiego. \Vstrzą,sab. bie- li ten zaczQ:ł narzekać na zimno, mały po
r:~eSlrgwina wy~zucona pr~z straszliwlII 'I' kcie" może prz~d n,itb ~rzwi za~n~nąć. Prze· d,nami dzie~lI1i, uśpi~nemi jedl~o w obJę- łożył się \v, jego !l0ga.ch, aby go rozgrza6. 
bulz i ełna ludzi tratwa zbłądziła. Je- ciwUle ~becnośr:. dZ~~CI przy Jej ,boku po- CI 3; ch drug~ego n~ łozu! za~ellllon,elll pw.- ~od kom~c dllJa ,~hory ,ucz~Jł gwałtowny 
d ~,p dni zostawała w&'Tód fal rozhuka-j winna SIę przyczynIC do wzruszama serc, skłem, gdZIe znaJ<lowah cos do Ciepła po- głod! LudWIk podmosl SIIj I przetrząsDl}l 
n e~t Cle I p~'zez jeden z tyc~ wypadk.ów,w ,któ!:e I clobnego i WYPyc~la~a je z cha~J:'. w.s,zystkie ~ąty cha~y. Nie or~inlL! także 

y Dramat ten zostal typowymi mówią: O los Jest bogaty, dWOJe tych UJe~zczęśhwcow J~szr.:ze zdrl;ltwIah~ ; wy?hodzlh drząc,po,d łozka. b:th~I, ale me znalazł ~Igdzle okr~; 
n'm i le mówić nie przestanI} nigdy. otrzymało od natl~ry, dary, ktorych odma-, sWOJeD11, łachmanamI, ktorych lekka tkam- sz~ny, ktomby była w stame zaSrOkOle 

l KaCż~! d rawie rokn po naszych wio-' win. ,cz~st.o uprzywIleJowanym przez urodze- n:; 1 dz:ury odd~wały ;taJup P?łno~~emu głod ~l~SZy. n' • 

k . b g ,P6d dobrobytu często o parfJ lnie I majątek. . . j wIatrowI Ich Ciała mIemące Sllil rozowo, WroCl! do łozka strapIOny. Sam także 
:ylkCO'kl~Eó~ od zbytku, ~owoźytneburze l Starszy Sandzin mial dziesi~c lat, wieI- niebiesko., fioletowO. Skurczeni,' ze spusz- . był głodny, ale miał siłę ukryć swoje uczq~ 
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cie, aby bezplJtrzebnie ,nie niepokojć brata., I położył jeden kawałek w zimne ręce znió. Znaku nie dawano, ale mówca przy- na szcz~ście gospodyni domu, sIysząc sprze_ 
Jedyna nadzieja go podtrzymywała. Bab- i umi~raj!1cego. szedł' już do siebie, gdyż prawdzi\!!e leż~- czk(;}, przybiegla śpiesznie. 
kil. wróci zape~ne niedługo. Czegoby 'ni,;! 'Tenponiósł go zwol.na do ust., ~le je~o lo mu coś na sercu-chciał wyraZIe SWOJą - 00 tu zaszło, panie Hausen?-zwróci-
gdy nie zrobi! dla siebie, uczyni dla. uko- 'I z~by cofn~ly się przed tl.1 skauuenlałośclih radość i dumę z pówrotu najstarszego ,sy- la si~ do pomocnika męża. 
challego: rzuci się starej do nóg, wybłaga nie naruszajl1c jej. na, ze szczęśliwie ukończonego egzamlllu, - O, nic wielkiego, tylko syn pani za~ 
przebaczenie, uprosi ją o litoŚĆ dla Sandzi- -:-c- Ozekaj, czekaj, - wołal . mały, .' tam znaczenia dzisiejszej uroczystości-stowa te pomniał się trochę .. · 
na. Oczekując jej powrotu walczył jak jelit ciemno jak w piekle, ale Ja poczułem drialy mu na ustach, gdy więc:ukończył - Względem własnego ojca! Mój Bo-
mógł ze snem. Zwyciężony usnął. 'Naza- świeższy. ., wstępne fmzesYl mówił juz ptynme. że, musiał zauadto wypić wina - kochany 

, jutrz rano, zbudziwszy się, rzucił pierwsze I wybiegI do stajni. .Kledyś lll~b.oszczyk Byl to toast,na cześć lnłodzieży. Mów~ panie, postaraj się wyprowadzić go ztą.d. 
spojrzenie na Mżko - byfo prÓŻne. Jó- mąż Józefki przegrodzIł tę staJlllę prze- ca zaznaczył odpowiedzialność rodziców. w Hauseu, więcej dobroduszny niź dyplo· 
zefka nie wróciła.,' "Ta nieobecność jej nie pierzeniem, za którem żebraczka chowafa wychowaniu dzieci, mówil o troskach. nl?-' mata, podszedł do byłego swego ucznia, o 
miała w sobie nic dziwnego. ,Często zbyt swój skarb na wielką pociecbę tam trzy- odzownych, leczio przyjemnościach, .lalne którym mial wysokie pojęcie, a nie często 
daleko pociągnięta wycieczką., prosiła go- mających si~ szczurów. . w tej pracy znajdujemy; Głos drżał n~u si~ to zdarza u starych nstuczycieli-i bio-
ścinności dobrych Judzi. Ludwik pocieszał Ludwik wślizgn~l się powtórll1Q pod za- ze wzruszenia, gdyż odczuwał to, co mówll~ l'~C go za rami§, rzek! spokojnie: 
się, myśląc że wieczorem przecie napewllo krywające otwór tego zachowania, ciężkie lecz przeszedłszy do stosunków ze starsze- - Chodźmy przejść się po ogrodzie. ' 
ujrzy ją wchodzącą. Na nieszczęście żolą- i położone horyzontalnie do muru drzwi. mi dziećmi) zwracając się do ukochanego ~tudent gwałtownie· się odwrócił, widząc 
dek obojga dzieci odmówił. "dzielenia tej Oiało jego było nawpót zagłębione w czar- syna, jako :Pl'zyszłeg? .spólnika w ~nte:'e- j~d[la~ dobr~duszną . twal'.z stareg~ nauczy
na~ziei. Ludwik nie starał się już ukry- nej otchłani, kiedy jeden jego ruch wypro- sie myśląc o jego dZIeCIach, stał SI/i) me- CIeła l błagaHce spoJrzeme matkl, bez 0-

wać swojego cierpienia, a Sadzi n oddal się wadził je z równowagi; upadły one całą zw;kiewymowny.m~ słowa zap~laly nrn~s!y poru dal się prowadzic.Pr~y. wyjściu ze
rozpaczy. ,...'.;.' swoją silą" na ramiona dziecka, któr~ wr- ohecnych, z naJw~ększem tez uznalllem lektry~owal go, szyde~czy s~lech starego 

Jeszcza raz, chcą;c jakoś żaradzić biedzie dajlłc okrzyk przerażenia star.ało .Slę Je przyjęto zakończellle: , ., prawmka, . z ~torym m~dy me sympatyzo-
włożyl chłopczyna .. so,boty, zarzncił torbę zrzucić, ale napróżno. Jakaś WOll przy~ra " - Bo, moi panowie!. w naszych dZIeCiach wał! opowladaJ~cego baJeczkę, o kurczęciu! 
na plecy i zrobiwszy. ze wszystkich, ja)de podr&żniła mu gardło, usłysza.ł zasoblł my odżywamy! W spuściznie zostawiamy pragnąfj~m. być mEJ~rszem od kury, lecz 
znalazł łachmanów· pokryc~e dla brata, wy- trzask złowrogi, ,ciemny plomień ,rzuoał im nietylko imię, lecz dorobek pracy; za stary, s11me trzymając l'ękę mlodzieńca, 
szedł. . .'. odblasJr do miejsca, gdzie się mie,ściła jego naszym przykładem oni pracują,. dz~ałaj.ą wysz.Bdł z nim, śpiesznie do ogr?du. 

Z nadejściem wieczora wróci! ze ZIama- gło:wa i piersi. ' ' dalej, aby dokouac tego, czego oJCOWIe me ,KlIka godZIli: przeszło, zamm Hausen 
nem ciałem i duszą. Napróżno opisywał Od świeczki, którą postawił w stajni na zdolali. 'Bo my żyjemy nadzieją., że przy- zdolał przemówIć do rozsądku młodzieńca. 
strasznepąłożenie brata i ich opuszązenie; kamieniu,zajęły sięgal~zie drzewa, chata szła generacya· przywlaszczysobie owoce Student nie mógł się uspokoić: doznany 
napróżno błagal; załamują.c ręce. Zebra- byla w plo mieniach. naszej pracy; pozbędzie się 'przesądów za- zawód, świadomość zas~łego nieporozu'mie
c~ używali tak ciemnych barw do małowa- Przechodnie, usłyszawszy rozpaczliwe ciemIiiających przeszłośc, a po części i ~e- niti z ojcem, up.ok?rz~n1e wobec tylu osób, 
ma swej nędzy, że przyzwyczajono się obo- krzyki dziecka wyrwa.li je zziejl.1cego 0- rażniejszość. Panowie, pijąc to zdrOWIe, nazwame go dZIeCiakIem - były to rzeczy 
jętnie traktować ich żale; Izresztą nie było .gniemotworu; Pokryty by! strasznemi m- życzyć możemy, aby mł~dzież sz~a ciągle bardzo bolesne ,i potrzebowały długiego 
chaty, w któl'ejby wla~ciciel nie zaczynał nami, ale żył jeszcze. . naprzód drog~ postępu l stara SIę godną czasu do wyszuilllellla. 
drżeć o samego siebie. 'Wróci! z próżną Przeniesiono Ludwika na plebanią, ,ale swych, oJców--powiedzmy szczerze, aby nas . W końcu )e?nak spokojnie już słuchał 
t~r~ą, nie przynosząc nic oprócz jagód dzi- pomimo, starań, jakiemi go otoczono, umarł przewyższyła! Niech żyje młodzież!... starego przYJaCIela, dowodzącego, że było 
klej róźy, które zerwał na krzaku. . na trzeci dzień, opowiedziawszy ten wypa- ; Zachwyt był ogólny; gospodyni nie .do- to istotnie obr~żają8i); rzeczą dla starszego 

Nadeszła teraz. na niego koleJ płaczu. dek. . wierzała własnym uszom: i czuła się dumną człowieka byc· poprawianym przez młokosa. 
A babka tak sam'o jak wczoraj nie wróci-. Kiedy noc ~apadła możną było widzieć z takiego,' męża-największej jednak rozko- - Tak, ale ja miałem, słuszuość-dwu-
la. Ozy to pr,zypadek~ czy oboję.tnoś6 trzy-! cień, błądz~cy wkoło tych dymiących ruin. szy zaznał młody student. Z poczthtku o- 'dziesty już raz powtarz~ł student. 
mały ją tak długo od dO!Jlu? Możeprze- To była JÓzefka. ,bawial się, znając patryarchalne zasady - No, dobrze, ale illImoto nie powinie· 

'rażaj~~e wyrachowanie. Wrazenie jakie , Oiało Sandzina położyli na wpół spal 0- ojca, lecz teraz, słysząc głoszone liberalne neś mieć zarozumienia, iż jesteś mądrzej
, śmierć dwojga dzieci zrobi w okolicy może nej desce 'przed miejscem, gdzie stała .cha- zasady względem młodzieży, radował się szym od ojca. 
bjć dla niej ,korzystne. Pod silą,' swej! t.a. Stara przeszła kolo resztek sw:ego myślą, iż znajdzie w nim przyjaciela i to· - Przecieź . sam ojciec mówi!, że tego 
obrzydliwej namiętności może nie odtr~ci-I wnuka, nie zwracają.c na nie uwagi., warzysza. ' pragnie ... 
łaby myśli zbieranin. dobroczynnych rezuJ-" Nagle wróciła, nachyma się nad trupem" Tymczasem żartowano, wyciągaj~c wnio- .' - Jakto? kiedy? 'co mówił? - zawołał 

,tatów podobnego :wypadku:' 4,1e przerwij- t wyrwała mu, kawałek chleba i schowała go ski ze, słyszanej, mowy, stawiając 'Pytanie-' Hausen, przypuszezaj~c teraz, że młodzie-
my te ponure przypuszczema. 'do swej torby. ' , kogo nazwać młodym, a kogo starszym, niec istotnie wypil zadnio. . 

, Nazaju. trz odważny chłopiec ud. a. ł się zno- I

I
' doszli ostatecznie do dowcipnejkonkluzyi, - Przy obiedzie, w przemowie... . 

wu do wsi; ale w nocy upadł śnieg ogrom- K O N I E C. że najRtarsi są w rzeczywistości najmłod- - Przy obiedzie... Ach, tak! w prze-
ny, leżąc na drodze' na wysokość stopy. 8zymi, poczem wszyscy przeszli 'do pokoju mowie ... ale widzisz, 'mówi si~, coprawda, 
Biedu.k wyczerpał swoje siły, nie osjągną~', - pańjgdzie zastawiony był deser. ,Mimo takie rzeczy, szczególnie wznosząc toast, 
wszy celu.' A deszcz drobnych włókien jednak całej galanteryi panów, - szczegó1- ale nie można ztąd wnioskować, że podo;. 
trwał ciągle, zamurowywując dzieci w, tym J niej pochodzących ze starej szkoły,-mimo bnie robi się Vi praktyce. Nie, wierzllli~ 
grobie.. . ' . . ' O B I A D wdzięku pań i pysznego deseru, nic nie młodzieńcze! jestem stary i znam ludzi, 

,Pi§ć dni tam siedzieli i umierali. zdolałozatrzymać mężczyzn na dłuższy wszyscy są, jednaey- tak się już dzieje, na 
Rauo tego ost~tniego! dnia 8andzin ,już Alek::lila:c.d.raP~: X:1ella:n.d/a_ czas w salonie, jeden po drugim uciekali świecie. W młodości każdy ma swoje od-

się nie mógł' podnieść na łóżku. Nie skar": do faj czarni. - wonny zapach cygar nęcił rębne poglądy na życie, choć te nie są 
żył się, . ale , jego niezmiernie', nabrziniała ' Z, norwezkiego, każdego. Student wraż z kilku młodymi prawdziwe. Dopiero na starość, po mo-
noga pokryła się ćiemno-fioletowemi pra- -:-Cl7J-, zabawiał jeszcze panny; będące pod. czuj- zolnem życiu, czŁowiek zmienia przekona-
wie czarnell1i plamarrli i tylko poruszenia Kupiec Z. wyprawił ur'oczysty obiad na nym nadzorem matek, lecz wkró~ce i oni niai widzi rzeczy w pl'awdziwem świetle. 
powieki slaby oddech świadczyly, że żyje. uczcze,nie powrotu najstaL'szego syna z uni- utonęli, w szarej chmurze dymu, znaczthcej Wierz mi, przyjacielu, może ci~ to pocie
Ludwik utkwił w niego swe, wystras,zone z wer~ytetu. Licznie zebr~ni goście uczto- drogEJ, którą stąpali ioh ojc~wie. szy, ze gdy b~dziesz w' wieku i na stano
dzikimwyrazem oczy; mHość' braterska w~h wesoło, sędzia podm6s! toast za zdro- W fa,iczarnitoczyla się żywa rozmowa wisku twego ojca, wówczas będziesz myśla! 
'ukazała mu pizedwriześnie ten ponury se- Wie .m~odego. studenta,. kupje~ z podzięko- o kwestyach wszelkiego rodzaju. Gospo· taksamo jak on i jak on będziesz chciał 
'kret śmierci; strach przejął go do szpiku wamem ,wz~16sł zdrOWIe sędzlego, wszystko I darz rozprawiał głośno, przytaczając na swoje poglądy wszczepić i gwałtem ustalić 
koścj; zęby dzwoniły w niewypowiediianej odbywało SH~ wn,alezJ:tym. pontlidku.A je- poparcie swoich dowodzeń historyczne fa- w umyśle własnych dzieci. 
trwodze. Chwiejąc się i toczą.cna osIa- dnak gospodar.El chodZIł milczący, wino na- !cty, bardzo wątpliwej wartości. Jego prze- . - 0, nigdy! przysili)gam! - zrywając si~ 
bionych nogach wyszedł, ujął kulI} śniegu, lewał do, ~złdB:nek. ~ porterem, słowem, ,ciwnik, sędzia; cieszy! się myślą. zbicia.z miejsca, wołał: student. 
stopił w swych rEJkach i wpuścilkllka kro-zdra~zał Ja,klŚ ~lepokóJ. umysł.u. Dumał. o tych faktycznych omyłek, gdy właśnie I zacz~l z zapałem dowodzić, że się nie 
pel wody w usta umierającego; Ten zda- IP~WIEl, . ktortli Jemu, Jako OJcu, wypowle- wszedł student. ,zmieni, że prawda prawdlł dlań zawsze zo
wał si~ ożywiać, uśmiechną/się naw6t do aZleć naI~źało, .a był to kł~pot niemaly . Pamiętny na wolnomyślne przekonania stanie, że niezmienny szacunek zachowa dla 
brata. Uśmiech ten .,. dodał rozpaczliwej dla e~łowle~a .n~ewymo.wnego l co gorsza- ojca, wyrażane w mowie przed chwilą, za- sprawiedliwości ~ uznanie dla' młodzieży. 
energii dziecku,' do którego bylzwróconYi a takze ~zlwmeJsza, wledzthcego q tern.. wołał ~esoło: . . '. ' Długo r.oz~rawlał na ten temat, jak kiz-
mógł bronić swego brata, czarna śmierć G4y WIęC gosJlodarz pod komee obIadu - Nle,kochany oJcze1 myhsz SIę-rzecz dy młodzlem!3C po dobrym obiedzie w 
nie Władała nim, jeszcze. Po raz drugi pOdlllÓsł 8i~, daJibc z~ak, iż pragnie głos si~ ma zupełnie inaczej.' podnieconym nastroju ducha. ' 
'wybiegł z domu, popychając, przewracajfbc zab!ać, ka~dy oczek ... wal, c~egoś na~zwy; ---:- ~ho!-przerwał gospodarz, klepiąc po Pi~knym był,stojąc oblany promieniem 
Tupiecie, narzędzia i różne gospodarskie CZRJnego, CIsza zaległa w .s~h, słyc~ac by- ramlelllU syna. -- Cóż to, synku, chciałbyś słońca, z twarzą płonącą wewnętrzuym 0-
ut~nsylia~ be~ w~ględ'!l na pra,!dop.odob?y lo wes?łe rozmow~ kobIet,. uc~tuJących, może p~lemizować w' gazetach.. Nie prze- gnielu; w słowach jego dźwięczała nuta 
gmew J ozefk~. Zdaw.ał? mu SIę memoze- ~wyczaJetn norw,ezk1?I' . w sąsledn~.m pok~- szkadzaJ nam, proszę, prowadZImy tu bar- prawdy, porywal, przekonywal, wywieral 
bne~, a.by Bog odmo~ll mu środków do Jt;. ~ecz VI kon<~u l mez,,:ykla CIsza .zwr~- dzo poważnąc rozmowę. 'wrażenie, to jest byłby wywieral~ gdyby go 
zbawlelll.a swego SaIldzl:?a:, .. ' ". clla lC~" ,uwagę, .wstały, wl~cws~ystkle, Cl- Głośny śmiech dal się słyszee w zgro-słuchał ktoś inny a nie Hausen. Ten sIu
. Zapal~wszy .smol.ntli sWle?zkę, udał ~l~ snąc SIę ~o drzwL dla ,posłyszenIa mówcy. madzeniu - młodzieniec rozdrażniony uwa- chał obojętnie-wszakżeż był starym! Nie 
Jakby J~sn~wldzemem tknI~ty. do ezęa?l GOSpO~yUl, blednllc z obawy o męża, sze- glł, że obecnościlł swojlb przeszkadzać mo- pierwszy raz widz.iał podobne sprawy, sam 
przyle&RJthceJ, 40 ,boku. d?mu, .1. sta.ran~le I pnęła: , ' •. " ;,.. .. ' ' . '. że poważnej . rozmowie, odpowiedział dośe w życiu odgrywał z powodz. eniem obie role; 
o.kr.:yteJ. gałęznll drz~w 1 Janowca. W dZle- '. - Ach Bo~e! t~raz .z'pewnOśClQl;~1ł s~ę ostrym tonem. spotykał wielu debiutantów w roli studenta 
Sl~C. mInut ukazał slIil znowu. Cała krew me uda; P?wledzlal JUZ wszystk~e swoJe --' Jakto! więc na seryo utrzymujesz, że i wielu starych aktorów w roli kupca. D la 
nabległ~ ID? do t;warzy, .oczy mu blyaz?~~- mowy, cóżJ.eszcze doda6może?.. twój ojciec powiądział niedorzecznośc?-za· tego też, kiwając głową, szepn111 do siebie: 
ly,.usta drza~y~. a na. ple.rslkonwulsYJllle I w samej rzeczy, początek wyszedł ku-wołał g?spod~r~, dotkni~ty gło~em syna., - Tak, .~ak, wszystko to bardzo pi~kne, 
z.aClskałprawdzlwe br~emlę mało apetycz- lawo •. ' . • . , ' . -: N~e ~owl~e?l t~go, chCIałem tylko ale po bhzszem zbadaniu, ja, mam stu
nych ale c~lebnych. skorek. , ,.' . ..' .' - ~anowle! łezy ~l .na sercu -:- to Jest powIedzIec,. ze OJCIec SIę myli, co do... sznośe - i ten b~dzie takim, jak my 

-:- ~~aC1e, br~~le -. zawoł:al, rzuc~J/:b.c p~noWIe .. : hm .... czuJ~ .p~trze~§ wynurza .. , - Jeżeli nie powiedziałeś tego, myśla- wszyscy... . 
swóJ męzar na Aozko,Jest~śIUY ; ~bawIem! ma .. _ l~lOl panOWIe ChCleJC.leml ~opomódz leś za:wsze.-z gniewem wolał kupiec, sly- Nie omylił się starzec, czas pokazał, że 
Odnalazłem ~rYJo~kę bab~l za śCJaną. Je- w Zamlar'l;e,:, - Jąkał l;n,edak, Dle mogąc I szthc, Jak Jeden z panów. mówił:: miał słuszność zupełną. 
steśmy bogaCI .m~J Sandzm, mamy ter~z \ZebraĆ m.yśh. '" '1 -:- N?, gd~~ym tak odezwa! się przy 
dosyó na całe zycIe. chleba, ,mamy cal/ł go· Pan~wIe ~ymczasem patr4yh na klehszkI, mOIm OJCU, mIałbym za swoje. K o n i e c. 
rę chleba! oczekUjąc pIerwszego znaku, aby je opró- Położenie stawało si~ bardzo przykre, 

W drukarni "Dziennika. LÓdzkie"';,. .. 


